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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", ulioa Batorego 
liczba 26 (przedtem H alicka 46).

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 i yi .  — kw artalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ot.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrj&ckiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw artalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kw artalnie 12 marek 50 erg., 
do F rancji, A nglij, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kw artalnie 20 ranków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Przeinłate i ogłoszenia MMł  we Lwowie:
Biuro A dm inistracji BDziennika Polskiego”, plac Marjaeki 

liczba 6 i  7 w domu pana K ise lk l: we W iedniu ,
H amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipsku,
Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. H aasensteiu 
et Yogler, we W iedniu A. Oppelik, B. Meoze, 
w W arszawie Eeiohman et F rendier, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Pśres,

Ogłoszenia przyjmuje się za op łatą  6  centów d jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

P ryw atna korespondencja 1 nekrologi 12 et. od wierszu.
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu Pomieszka* 

niu i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w  rubryce „Nadesłane” 20 cnt. o( wiersza. «
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Daremne przestrogi.
Lw ów 12. września.

. Nie ma właściwie w tem nic zdreżnego, że 
P*8ma niemiecko za czarno-żółtemi słupam i gra- 

1 a,cznemi zajmują się tak często i tak serdecznie 
^®Wnętrznemi sprawami monarcliji austro-węgier- 
^lej, a w szczególności położeniom naszych Niem- 

Dzięki przyinierzowi, łączącemu ścisłe mi 
*ętfy obydwa państwa, wydaje się prasie rzeszy 
ftlemieckiej, że ma prawo, a co więcej moralny 
a,0jako obowiązek, zajmowania się sprawami au- 
8wjackiemi w ogóle i traktować je... z góry, w to- 
hle życzliwie protekcjonalnym. Co się zaś tyczy 
8Pfaw specjalnie niem ieckich i zajmowania się lo- 

1,1 naszej opozycji, to już prasa paustwowo-nie- 
^jecka głęboko jest przekonana, że ma do tego 
**ęcej niż jeden tytuł. Powołując się na wspólność 
^ezepową, narodowościową i językową, zdaje się 
Niemcom niemieckim, że złożyli sobie dosta- 
leęzny tytuł opiekowania się Niemcami austrjacki- 
S11 jeżeli nie po ojcowsku, to przynajmniej po 
ratersku

My z naszego stanowiska nic nie mamy prze- 
^  takiemu zajmowaniu się skrawami austrjack'e- 
? l przez pisma rzeszy niemieckiej, nam powinno 

rzeczą zupełnie obojętną, w jaki sposób 
^ 'tn icy  zagraniczni opiekować się chcą N iem cam i 
ttstrjackimi. Inna rzecz jednak ze samymi N iem ­

k i -  Im  kwestja ta  nie powinna być obojętną. 
*?y każdej sposobności mają w pogotowiu zna- 

“\l®uitą ilość frazesów o patrjotyzmie austrjackim , 
,ł»ekolwiek tylko po temu jest okazja, wysta- 

j / ai% się jako główne i pierwsze podpory mo- 
im* ji * najlojalniejsze podwaliny tronu. Czyż 

ten patrjotyzm austrjacki i ta lojalność 
o^f^tyczna nie przeszkadza w przyjmowaniu 
jAleki co najmniej wątpliwej wartości ? Jeżeli to 
I  .Uak już czynią, to powinni być na tyle przy- 
r*J*Ur' • - .....................................................

^  Syć spraw iedliw ym i, aby tak samo usłuchać
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Wa aieJ bezstronnym i, aby jednaką m iarą trakto­
wi głosy życzliwe i mniej życzliwe, powinni na 

Syć spraw iedliw ym i, aby tak samo usłuchać 
cJ r.ych rad, jak słuchają głosów udanego współ- 
^bcia. Tego jednak nasi Niem cy nie czynią. Gdy 
g. 8z®rokim obszarze rzeszy niemieckiej zabrzmi 
i J  ubolewający nad losem ^.ednych, uciśnionych 
u ^ ^ i ty e h  z władzy Niemców austrjack icb , gdy 
że ®Pr0ą. lekkie tylko padnie słówko litujące się, 
UjJ^bratymcy pod berłem  habsburskiem  trawić 
8iV3  najlepsze siły w opozycji —  wnet odbija 
Hej ^8'%eznem echem  w stołecznej i prowinejonal- 
(jJ.Pfasie austrjacko-niem ieckiej. Niechaj się je - 
Nip, 0<̂ ezw' e głos szczerej przestrogi, wskazujący 
t . ®icotn naszym, że wina za obecne ich położe- 
u / P a d a  wyłącznie na nieb samych, niechaj im 

8 w Niemczech powie, że własne ich zacietrze- 
®Qie sie. clieć. wvłaczneeo panowania

do uczestniczenia w rządach. To wszystko powie­
dział polityk niemiecki naszym Niemcom, więc 
rzecz jasna, że Niemcy w odpowiedź na to nie 
mają nic prócz —  milczenia. Bo i cóż mieli też 
na to odpowiedzieć? Przyznać się, że prowadząc 
przez dziesięć lat bezwzględną, często iakcyjną 
opozycję, źle robili, przecież nie mogą —  do ta ­
kiego samopoznania jeszcze nie doszli, a przyiąć 
udzieloną radę, to także rzecz nie lada. Znaczyłoby 
to właśnie zdemaskować się w oczach całego 
świata, który się przecież patrzał na dotychcza­
sową robotę opozycyjną. Najlepiej więc w istocie 
było cicho siedzieć i milczeć. Tak też uczynili 
nasi Niemcy.

W takim stanie rzeczy łatwo pojąć, że wszy­
stko zostanie po dawnemu, że Niemcy rozdzieleni 
na kilka grup, będą nadal robili zaciętą fakcyjną 
opozycję biadając nad losem, jaki spotkał Niemców 
w Austrii i nad uciskiem, jakiego doznają pod rzą­
dami hrabiego Taatfego. Odbywająca się we W ie­
dniu uroczystość strzelecka z okazji jubileuszu 
czterdziestoletniego panowania cesarza Franciszka 
Józefa, świeżym tego dowodem. Dla tego, że uro­
czystość nie wypadła tak, jak tego pragnęła w ię­
kszość organów fakcyjnycb, dla tego, że wiele towa­
rzystw strzeleckich, zwłaszcza z krajów nie niem iec­
kich, nie chciało uczestniczyć w obchodzie, urzą­
dzonym wprawdzie z okazji jubileuszu cesarza 
austrjackiego, mającym jednak charakter ściśle 
narodowo - niemiecki, dla tego lam entuje główny 
organ naszej opozycji, że stolica państwa upada, że 
W iedeń przestał być punktem centralnym  dla rao- 
narchji. Wina zaś tego wszystkiego spada natural­
nie na rząd hrabiego Taaffego i na popierających 
go autonomistów. Nie,! Nasi Niemcy są niepoprawni. 
Rozpocząwszy raz opozycję, będą w niej dalej 
brnąć — ale z konsekwencją, a wszelki głos szcze­
rej przestrogi i życzliwej rady, choćby nawet po­
chodził ze strony niemieckiej, będsie daremnym i 
minie na długo jeszcze bez echa. Niemcy zawsze w 
odpowiedź będą — milczeć.

.rJb stała się przyczyną ich już przeszło dziewię- 
ła J 0P°zycji, wtedy nasi Niemcy albo zawo-
a|j$ w niebogłosy, że to fałsz, że to niepraw da,

zupełnie milczą.
Świeżo dopiero odezwał się tego rodzaju głos 

P^estrogi i szczerej życzliwości dla naszych wier- 
0*°nstytucyjnych opozycjonistów w jednym  z naj­

w a ż n ie js z y c h  organów niem ieckich. Autor arty- 
. Wu nie jest nam znany, ale Dresdner NachrUCnA 
%  w których się pojawił rzeczony artykuł, zapew- 

J â ł> że wyszedł z pod pióra wybitnego polityka 
i rzeszy niem ieckiej, który nadzwyczajne po- 

ył zasługi około sprawy Niemców w Au- 
:fji —  a który w wywodach swoich opiera 

nie tylko na dokładnej znajomości spraw 
^strjack ieh , ale także osobistej znajomości wy- 
. Mniejszych polityków austrjackich. Ale o głosie 
yin yf pismach wiedeńskich prawie śladu nie 
y*o. Z wyjątkiem krótkiej wzmianki, prawie kro­

nikarskiej, w jednem  piśmie niemiecKeim, wszyst- 
16 nasze m onitory opozycyjne grobowe zachowy­

wały milczenie. A dlaczego? Bo oto polityk nie­
j a k i ,  bardzo życzliwie usposobiony dla naszych 
r*e*ńców, pozwolił sobie powiedzieć im, że droga, 
2 ®rą teraz postępują, do celu .eh nie doprowadzi, 
.e powinni zaniechać dotychczasowej taktyki 
^ W z g lę d n ie  opozycyjnej, że powinni pamiętać o 
5®1®) iż bynajmniej nie mają prawa do eksklu- 
ywnego w Przedlitaw ji panowania, że dążyć ra- 

powinni do tego, aby się pojednać z narodo- 
^ ° 8Ciami,^wcbodzącemi w skład m onarchji austrjac- 
rj®j a w szczególności rozumie się z Czo­
łgami — aby w ten sposób utorować sobie drogę

Skarga Natalji.
W procesie rozwodowym króla M i l a n a  serb ­

skiego z N a t a l j ą ,  mamy dziś do zanotowania 
zdarzenie, które zasługuje na nazwę „sensacyjne­
go" w calem tego słowa znaczeniu. Czytelnicy 
nasi pam iętają zapewne podany przez nas kom uni­
kat Times'a, ogłoszony przez wiedeńskiego kores­
pondenta tego pisma, k tó r  miał być tekstem po­
dania, wniesionego przez Natalję do belgradzkiego 
konsystorza, jako odpowiedź na skargę rozwodową 
Milana. Przytaczając ten apokryf — co dzisiaj już 
z całą pewnością o rzeczouem komunikacie tw ier­
dzić można — zauważyliśmy, iż on jest przykrą 
niespodzianką dla zwolenników biednej Natalji — 
zawierał bowiem przecież pośrednie przyznanie się 
królowej serbskiej do grzechów politycznych, 
imputowanych jej przez M ilana i opinję znaczne) 
części prasy europejskiej — a tem samem zdawał 
się usprawiedliwiać bezwzględną procedurę króla 
serbskiego ze swoją małżonką. Dziś natomiast, gdy 
okazuje się (bodajby tylko pra^dziw >1), że wspo­
mniany tekst pisma w Tim esie  był znów „sfał­
szowanym" jeno dokumentem, a król. N ataija zu­
pełnie, ale to zupełnie inne treścią i d u ch en  po­
danie wniosła przed areopag duchowny w Belgra­
dzie, sprawa rozwodowa serbskiej pary królewskiej 
staje przed światem w kompletnie nowem świetle 
i chwilowo ostudzone sympatje dla pięknej Natalji, 
odezwą się teraz niezawodnie ze zdwojoną siłą. 
W ypływa bowiem z ogłoszonego w Narodnich 
Listach  czeskich „autentycznego" tekstu jej poda­
nia, ż e  z a m i a s t  p r z y z n a w a n i a  s i ę  d o  
w i n y — co aż nadto wyraźnie uderzało z ka­
żdego wiersza Times'owskiego apokryfu — pismo 
Natalji jest raczej formalym aktem  oskarżenia M i­
lana, w którym pierwsze zwłaszcza ustępy posia­
dają charakter prawie historyczny, królow a dekla­
ruje się n i e w i n n ą  i z dum ą iście królewską od­
trąca od siebie wszelakie zarzuty siłą i władzą 
wyposażonego męża...

Oto brzmienie najważniejszych ustępów z po­
dania Natalji do belgradzkiego konsystorza:

„Dziwne zaiste i niezwykłe są losy tego pię­
knego, lecz zarazem tyle doświadczanego k ra ju ! 
Nie wiele jeno pokus oszczędzało go... a dziś je ­
szcze cała Serbja znachodzi się w poruszeniu i 
z niezmiernem zakłopotaniem spogląda na niemiłe

zdarzenia, które rozgrywają się teraz na tronie 
świeżo co stworzonego królestwa...

Oto najjaśn. królowi Serbji, mojemu do­
stojnemu małżonkowi, podobało się odtrącić od 
siebie powierzoną prawnie a zupełnie oddaną mu i 
kobietę. Kobietę, której zaprzysiągł uroczyście i 
wierność przed onarzem naszego świętego kościoła, 
że ją  kochać i ochraniać będzie aż do śmie-ci. 
Kobietę, która obdarzyła go spadkobiercą Ironu 
serbskiego! Podobało się mu oderwać od łona 
m atki syna, który był jedyną jej Radością i po­
ciechą w życiu. Podobało się mu, ^ p i e r w s z ą  
k r  ó 1 o w ę — której smutny los pizypadł w 
udziale, po pięciu stuleciach Lusiąść na tronie Ne- 
mauiki —  jakoby zbrodniarza wypędzić z w ła­
snego jej kraju —  z kraju ukochanego przez nią 
tak gorąco i serdecznie, dla którego wielkości 
uderzało każde tętno jej serca, a każda jej czyn­
ność, czy to w wesołej, czy smutnej i ciężkiej 
doli, wymowne składa św iadectw o! Wreszcie 
zdecydował się on i do tego, że na pierwszej 
stronicy dziejów nowopowstałego królestwa zapisał 
zdarzenie złowrogie, o którem dziś nie sam tylko 
Belgrad i konsystorz, nie tylko Serbja —  nie —  
lecz cały cywilizowany świat mów i, a teraźniej­
szość zarówno jak potomność sądzić je bę­
dzie...

Moje życie, tak samo publiczne, jak pry­
watne, było nietyiko w państwie lecz równ;eż na 
łonie rodziny, zawsze jeno księgi otwartą dla 
każdego. N ie mam sobie ani jednego błędu do 
wyrzucenia, i dla tego wyczekiwać mogę sądu tak 
dobrze teraźniejszości, jak potomności, z całym 
spokojem —  jakkolwiek i z nieuleczalną raną w 
sercu...

Bez prawa nie może istnieć społeczeństwo i 
ni e może też leżeć w interesie władcy, aby wznio­
sły i święty zawód kapłana i sędziego został po­
niżony, a tem samem zaś, aby dostarczony był 
publicznie dowód głośny i niezbity, że lud serbski 
nie zdolny jest do postępu moralnego i socjalnego! 
To też i ja, która przez całe życie moje staw ia­
łam  sobie obowiązki moje w pierwszym rzędzie, 
po nad wszystko, nie widzę dziś powodu, dla 
którego miałabym drżeć przed ludźmi, przed są­
dem, który zdaje się być powołanym, orzekać w e­
dług prawa i sumienia o wszystkiem w rzeczach, 
świętych i wzniosłych dla ludzkiego społe­
czeństwa.

Atoli równocześnie jestem  w jednej osobie 
władczynią i matką i nie mogę d^iś przenieść na 
sobie, aby w głębiach mojej zasmuconej i rozdar­
tej duszy nie opłakiwać rzewnie, że oto do­
szło do tego, iż po tylu dowodach mojej uległo­
ści w obec męża, mojej miłości dla syna i moich 
gorących m odłach o przyszłość i wielkość tego 
pięknego kraju —  muszę dziś stawać jako oskar­
żona przed sądem ! Świadomość tego dotyka mnie 
tem ciężej, ile że mam uspokajające przeświad­
czenie, iż nigdy i w niczem nie naruszyłam obo­
wiązków moich i że niepodobna nikomu przyto­
czyć ani jednej takiej czynności mojej, na której 
spoczywałby najlżejszy cień zarzutu, zarówno co 
do mego rodzinnego, jak publicznego życia ! Los 
mój jest rzeczywiście ubolewania godny i musi 
z głazu łzę współczucia wycisnąć... Lecz ja nie 
żądam ubolewania —  jeno spraw iedliw ości..“

W tym duchu ułożone jest całe podanie N a­
talji, a przyznać mu trzeba, po słuszności, że kom­
ponowała je  ręka, która umie dowoli zagrać na 
serdecznych strunach człowieka... Gzy zamierzony 
efekt wywoła niem Nataija w sferach konsystorza 
belgradzkiego ?... można śmiało powątpiewać. Na 
każdy sposób ten sukces z niego jest jaż  nieza­
wodny, że szalę sympatyj w Luropie przeważa ono, 
e h  i ł o w o  przynajmniej, na stronę czarnobrewej 
Natallft.

Wyjaśnienia p. Gladstona 
w sprawie Polski.

Niezręczne porównanie Polski z Irlandją, uczy­
nione w mowie p. G ladstoneaa w Havarden, dało 
powód prasie angielskiej do szerokiego omawiania 
sprawy polskiej, a raczej stosunków w Polsce. Te­
legramy i korespondencje wiedeńskie zajmują się 
obecnie niemal wyłącznie ‘ alicją, a onegdajszy 
Standard  wcale niepochlebnie o nas się wyraża. 
Przedstawia szlachtę jako uciskającą lud, gnębiącą 
aspiracje Rusinów itp. O ile dobra wiara kieruje

korespondentem Standard'n, dowód w tem, że 
nietyiko te dwie sprawy i propinację z odwrotnej 
strony maluje, ale nawet wypadek w bóżnicy w 
Drohobyczu przedstawia jako „znęcanie się autono- 
mistów nad żydami".

inne pisma sympatyczniej i lepiej o nas i o 
sprawie polskiej się wyrażają, a reklamacje, jakie 
z okazji mowy p. Gladstone a w H ararden pojawiły 
się. w niektórych dziennikach angielskich, głównie 
dzięki p. Naganowskiemu, zmusiły p. Gladstone'a 
do dania pewnych wyjaśnień. W mowie, jaką m iał 
dnia 4. bm. w W re\ham , pow iedział:

„...Czytałem, ku wielkiemu m em u zdziwieniu, 
listy w gazetach, dowodzące, że Irlandczycy uży­
wają przywilei politycznych, których Polacy nie 
mają. Nie porównywałem nigdy traktowania Irlan- 
dji i traktowania Polski co do praw, jakie istnieją 
w tych dwóch kraiach. Polska nie ma prasy wol­
nej —  mówią. Lecz i Rosja nie ma wolnej prasy. 
Nie myślę obrażać A nglji porównywaniem instytu- 
cyj despotycznych z instytucjam i, które na szczę­
ście nawet w Irlandji i mimo życzeń pewnych 
osób, zawierają w sobie wiele elementów wolności. 
Nie, panowie, nie zrobiłem  takiego bezsensownego 
porównania. Porównywałem  Irlandję z Polską pod 
tym względem tylko, że, zdaje mi się, nie można 
znaleźć w Europie, o ile ja  wiem. wypadku gdzieby 
odmawiano słusznie przez masę narodu żądanego 
samorządu i przez to sprowadzano jak najfatalniej­
sze konsekwencje, nie można go znaleźć, jak do­
piero przekroczywszy cały kontynent i przeszedł­
szy przez Rosję do Polski. Takie jest porównanie, 
jakie ja  zrobiłem.

Chciałbym, by ci Anglicy, którzy nie rozu­
m ieją dotąd tej sprawy, zrozumieli prawdziwą siłę 
moich uwag, które redukują się do tego, żeby zna­
leźć paralelę do naszego postępowania w odmawia­
niu Irlandji „hom erulu", nie znajdujemy jej w ża­
dnym z konstytucyjnych i wolnych Krajów, w ża­
dnym z tych krajów nawet, które dążą do wolno­
ści, lecz musimy zajść aż do Rosji z instytucjam i 
despotycznemi i autokratycznemi i tam dopiero ją  
znajdujemy i to jest smutne porównanie, do jakiego 
A nglja dojść musiała. Spodziewam się, żem myśl 
moją w tej kwestji wypowiedział jasno i dodam 
jeszcze jedną do poprzednich mych uwag. W spo­
mnę o innej Polsce.

Wiadomem jest panom, że w biegu ostatnie­
go stulecia PclsKa nieszczęśnie, a taK mi się zda­
je, zbrodniczo, bardzo zbrodniczo została rozczłon­
kowaną i rozdartą na części, a cząstka Polski zwa­
na (j aiiCją włączona została do Austrji. N ie często 
przychodzi mi mówić z wielkiem zadowoleniem
0 polityce Austrji, lecz dowiedziałem się, a dowie­
działem się z największem fczadowoleniem —  i to 
nie dzisiaj lub wczoraj lecz lata temu —  że Au- 
s trja  dała Polakom w GalLji liberalny samorząd. 
A ustrja więc wyprze dziła A ngiję, wyprzedziła ten 
stary wzór krain w olnych i kolebkę wolności św ia­
ta w liberalnej swej polityce względem Polaków.

I  cóż więce; słyszymy jeszcze? W ostatnich 
dniach czytałem najnowsze dzieła w tym przed­
miocie. N ie mogę, rozumie się, powiedzieć, czy 
one są nieomylnemi lub nie, lecz mają wszelki 
pozór, że zostały napisanem i przez ludzi niezale­
żnych i zdolnych, a Który z panów tego sobie ży­
czy, może je przejrzeć. Dzieła te zgadzają się na 
to, że samorząd w Galicji, która przedtem  nie była 
zupełnie przywiązaną do Austrji, przywiązał naród
1 j  A ustrji i nikt nie znalazłby dzisiaj partji w Ga­
licji, któraby głosowała za oderwaniem od Austrji. 
I  otóż wszystKo, co mam do powiedzenia o poró­
wnaniu z Polską, nie było to bardzo długiem  i spo­
dziewam się nie było od rzeczy."

Gała ta poprawka p. Gladstone nieco koszlawa 
. zagmatwana, a dobrzeby był zrobił, gdyby był 
przeczytał coś wiarogodnego o stanie rzeczy w ró ­
żnych częściach Polski, przed swoją mową w Ha- 
warden. Owe wyborne dzieła o Galicji (szkoda że 
nie przytacza ich autorów) widocznie czytał do­
piero w ostatniej chwili, mimo że mówi, iż przed 
laty słyszał o autonomji Galicji.

Kongres robotniczy.
W Bradford, w Anglji, obraduje obecnie kon­

gres „Trades Unionp'óivu, związku angielskich to­
warzystw robotniczych, który, jak wiadomo, jest 
dziś potężnym czynnikiem w socjalnem i politycz- 
nem życiu W iekiej Brytanji.

Dwudziesty pierwszy to raz zgromadzili się. 
tam teraz delegaci tej olbrzymiej, szeroko rozga­
łęzionej organizacji, aby obradować nad socjalnemi 
zagadnieniami ch w ili, naa położeniem robotnika 
angielskiego i nad wynalezieniem środków zarad- , 
czych, które usunęłyby lub złagodziły przynaj­
mniej zło, wypływające z nierówności k a p .  t a ł  u 
z p r  a c ą.

O rozm iarach wspomnianej orgaaizacji po­
wziąć można pewne wyobrażenie z tego jeno szczO' 
g ó łu , że w niniejszym kongresie uczestniczy lb ó  
delegatów, reprezentujących 8 1 ( 5 . członków,  na­
leżących do 70 zawodów rozm aitych ! Lat temu 
25, wiodły jeszcze te „Trades Unionsu żywot nie­
zm iernie tajemniczy. Członkowie ich, potępiani i 
wyklinani przez prawo i opinję publiczną, zm u­
szeni byli zgromadzać się i obradować potajem nie 
—  podobnie jak „kacerzy" hiszpańscy za cza­
sów św. Inkwizycji. N ie posiadając zaufania ro ­
botników, starali się okropnemi eksperym entam i 
zwracać na siebie uwagę... Zamachy dynam i­
towe w Scbeffield, należą do tego perjodu ich hi- 
storji.

Gdy atoli liberalne ustawy uznały raz legal­
ność asockcyj robotniczych, wtedy rada centralna 
„Trades Union"'ów“ urosła.do potęgi, z którą ka­
żdy rząd angielski musiał się liczyć.

Powaga tychże wzmocnioną została ostatnieńii 
czasv przeważnie tą  okolicznością, że główni ich 
reprezentanci zasiedli w izbie gm in. Co więcej, 
jeden  z członków asocjacji robotniczej, m r. B r o -  
a r d h u o r t ,  powołany, był nawet w roku 1886 
(w lutym) przez Glads+one’a jako se k re ta u  do m i­
nisterstw a handlu.

Sukces takich deputowanych z robotniczej 
klasy, przyniósł jej sprawie niezawodnie wielkie ko­
rzyści. Mimo to jednak na dzisiejszym kongresie 
w Bradford dawały się słyszeć głosy, ż e n i ie l e­
ż y  w i n t e r e s i e  r o b o t n i k ó w ,  a b y  i c h  
d e p u t a c i  p r z y ł ą c z a l i  s i ę  d o  j a k i e j ­
k o l w i e k  i s t n i e j ą c e j  j u ż  p a r t j i  p o l i ­
t y c z n e j .  W ygłaszający takie przekonanie, są tego 
radykalnego zapatryw ania , że z p a n u j ą c ą  
klasą narodu n i e  p o d o b n a  p a k t o w a ć .  N a­
tom iast żądają oni utworzenia stronnictw a robotni­
czego, które nie angażowałoby się do niczego ani 
z liberałam i, ani z konserwatystami, zajmując się 
jedynie tem , aby z pomocą głosów swoich doby­
wać jak najwięcej prawodawczych korzyści dla 
klasy robotniczej.

Inni uczestnicy kongrzsu są natom iast skłonni 
do projektu połączenia się z „dem okratam i tory- 
sowskimi," których dowódcą jest, jak  w iadom o, 
lord R. C h u r c h i l l .  Ten dostojny lord demo­
krata uzyskał już pono realne porozumienie z nie­
którym i naczelnym i reprezentantam i Trades 
U nions’ów, aby z ich pomocą mógł urzeczywistnić 
swoje marzenia, mianowicie utworzenie wielkiego 
stronnictwa „demokratyczno-iionserwatywnego.*

Nie da się zaprzeczyć, że podobne usiłowania 
wpłyną w najbliższej przyszłości n iep ospo lic i na 
życie polityczne A nglji — wątpLwem jest jednak, 
czy lord Churchill zdoła pozyskać partję robotni­
czą dla swojego przedsięwzięcia. W szystkie dane 
dotychczasowe, przem awiają właśnie przeciw temu 
i dowodzą że w łonie klasy robotniczej, same Tr. Un. 
wywołały rozdwojenie. Gdy w iceprezydent kongre­
su, S b  i p t o n, rozwijał uczestnikom program  ro ­
botniczy i wśród tego wspomniał o „dem okratach 
torysowskieb", przyjęto mowę jego żywen.' prote­
stami. Trzeba bowiem i to wiedzieć, że Trades 
Unions uważane są wśród roboczej klasy w A nglji 
za a r y s t o k r a c j ę  robotniczą. Członkowie tego 
związku rekrutują się głównie z tz. skilled work- 
men, czyli przyrządzaczy robót delikatniejszych, 
podczas, gdy gros robotników, skutkiem powszech­
nego użytku maszyn, ograniczoną została na robo­
tach prostych , jak to się mówi „z grubszego." 
To właśnie jest powodem, że Trades Unions, po­
mimo swej wielkiej potęgi, są dla ogółu robotni­
ków instytucją o b c ą  i o b o j ę t n ą .

Atoli od niedawna i w tej m ierze nastąpił 
— zdaje się — zwrot pomyślniejszy. Zdecydowana 
interw encja londyńskiej rady centralnej Trades 
U?dons'ów podczas ostatniego strejku robotników 
we fabrykach zapałek, zatem wśród klasy, dość 
daleko stojącej od warstw „robotnikow zręczniej- 
szy c ł" , którymi, jak dotychczas, Trades Unirns 
opiekowały się niemal wyłącznie —  zdaje się 
wskazywać, że przewódcy tej wielkiej asocjacji

1=3

p er 
p  a  
TZ*  
e £
2 -* <4 ►*.

§8BDs l
u *

" bg s

w

W

m
&tr*

mm

> H)

-Pożary i zgliszcza.
Tom IL

(Ciąg dalszy).

t*a ^ 0wczas n*e wiedział już, co dalej czynić. 
^  rS razy obrócił się w koło, jak zwierz złapany 

Pułapkę, potem zawrócił wstecz.
Poszedł do domu dozorcy, ale zabrakło mu 

Wagi wejść, i odezwać sie —  więc dalej ruszył, 
^  uo Giersza. Nie był w stanie nic myśleć i roz- 

aiać, nic robić, nic mówić, i jak zwierz chory 
U > cił do słomy pod żłób, i leżał zdrewniały, zwi- 

Wy W kłębek, od czasu do czasu stękając głucho, 
jj. W izbie karczemnej hałasowano dziko. W szo- 
z ® Za nirok panował i cisza. W rót jeszcze nie 
|  ” arto więc blada noc zaglądała do środka, 

agle we wrotach owych zaczerni ł  cień czło- 
okryty cały ciemnym płaszczem. Zajrzał do 

^on} ’ nasłuchiw ał — i posunął się w stronę

7** Alex! —  rozległo się niespokojnie, drżąco. 
_ 1 8t wMa na ten głos natychm iast oprzytomniał, 
>  anął przed nią, nie mówiąc słowa. 

jj,j r~~ Szukam ciebie od godziny. O B oże! Tak 
abo | _  dodała ciszej, opierając się o żłób.

—  Bodajeś była nie znalazła 1 —  zamruczał 
ddko.

—  Chciałeś, żebym was obu straciła jednego
dnia.

—  Nie byłoby na mnie krwi tego niewinnego! 
To jam  go zabił, nieprawda, powiedz, ty, tak 
sprawiedliwa i prawa!

—  Bóg nam powie —  na sąd z ie ! Nasz rozum 
nie s ta rczy ! Tak się lękałam, by cię szał nie 
o g a rn ą ł!

— Kto ci doniósł tę w ieść?
—  A nisim ow ! Naczelnik go przysłał do mnie 

z zawiadomieniem o zgonie —  powtórzył rozkaz 
wyjazdu. Dochowano już go —  gdzieś w dół... 
Śledztwo dowiodło, że samochcąc zginął.

Aleksander zadrżał, i otarł pot z czoła.
—  Sam ochcąc? — powtórzył.
—- Galerja, w której pracował, podparta drze­

wem. Podczas pauzy południowej, on koło tego 
drzewa siedział. N ie zwrócono na to z początku 
uwagi. Potem zastał go pilnujący znowu u tego 
drzewa i odpędził, i le  ledwie się uchylił do innych 
—  rozległ się trzask obrywającego się sklepienia.

W ładka mówiła to wszystko bardzo cichym 
głosem i nagle umilkła, pokazując Aleksandrowi 
jak.vś postać, co się skradała wzdłuż ściany.

Złodziej to zapewne był, bo doszedłszy ich 
tarantasu, przystanął i zajrzał do środka.

—  Czego ch cesz! —  zawołał Swida.
Drab cofnął się ruchem  pantery i jednym  su­

sem był na dworze.

—  Opryszek ja k iś ! —  dodał m łody człowiek 
ciszej na uspokojenie W ładki, która drżąc przytu­
liła się do niego,

—  Ja  się nie b o ję ! —  rzekła słabo —  ja 
tylko jestem  tak zmęczona okropnie. Mnie tak 
ź le !

Aleksander dotknął jej rąk. Paliły  jak  ogień. 
Wówczas wszystkiego zapomniał, przed nową zmorą 
—  jej choroby. P rzebyte męki i cierpienia zmogły 
jej wątły organizm. Już oddawna tylko wola trzy­
m ała ją  na nogach —  ciosy ostatnich dni wyczer­
pały ją  do gruntu. Co chwila ogarniały ją  m dło­
ści, gdy otrzeźwiała, budził ją  strach i niepokój.

—  Aleks, zabierz mnie z tąd ! — szeptała, dy­
sząc. —  Jabym  tak się bała tu umrzeć i teraz. Jedź­
my, gdzieś d a le j! pókim jeszcze przytomna. P a­
piery są —  opłacim  dozorcę —  i jedźm y! o 
jedźm y I

—  Jedźm y! —  rzekł. — Zaprowadzę cię do 
Anisimowa. Opłacisz go, pożegnasz, ja  tymczasem 
konie założę i zajadę po ciebie. Na wolę Bożą 
ruszym y!

Około północy tarantas stał gotów do drogi. 
Nie dziwiono się pospiechowi W ładki, ani milcze­
niu jej towarzysza, który pakował resztę manatków. 
Za wiele stracili w Uroczyńsku, by chcieć w nim 
dłużej pozostać.

Dozorca opłacony po królewsku, nie szczędził 
rad  co do drogi —  ofiarował się nawet przepro­

wadzić za osadę do ostatnich straży. Rodzina jego 
błogosławiła, to popłakiwała na przemiany.

Nareszcie Swida zgarnął lejce, przeżegnał się 
i obejrzał na sw ą panią.

— Jedź, Ig n acy ! — rzekła zdławionym gło­
sem.

Dozorca towarzyszył, pocieszając na swój spo­
sób. Straże przepuszczały ich spokojnie. Znaleźli 
się na wolnej drodze.

—  Szczęśliwe drogi, panience! —  pożegnał 
Anisimów.

—  Dziękuję wam —  odparła.
—  Bywaj zdrów, s ta ry ! —  dodał do furmana.
—  Ż egnajcie! Dziękuję za gościnę ! —  od­

parł Swida wśród turkotu bryki !...
Naczelnik miał rację. W  Uroczyńsku kator- 

żnicy nie mieli nazwisk. N um er 1475 leżał w zie­
mi, wykreślony z liczby żyjących —  a Swida A le­
ksander wyjeżdżał na sw obodę!...

Konie szły jak w iatr i Uroczyńsk wnet zginął 
z widokręgu. Skazaniec obejrzał się zan im  raz i 
drugi, potem zaniepokoił się milczeniem W ładki i 
zawołał do niej.

Odpowiedziała ledwie dosłyszalnym szeptem.
—  Co ci ? —  spytał, zatrzymując zaprzęg i 

pochylając się ku niej.
— Nic, n ic ! Jedź ztąd, je d z ! Już oni go 

nią ciebie! Prędzej, prędzej! Jest i Czaplic 
z n im i! O mój jedyny ! Nie daj ranie im ! Ucie­
kajmy !

Leżała w gorączce. Rękami objął głowę szu­
kając w niej myśli ratunku. Ale żadnej nie było 
za niemi, tylko dalej, dalej naprzód! Z siedzenia 
zrobił jej posłanie, ułożył biedną, okrył i ruszył 
dalej.

—  Wnla Boża nad nami i jego panow anie!— 
szepnął, zaciskając zęby.

A konie niosły. Hołoblowy Drop, faworyt 
starego Makarewicza szedł, jak wicher. Pod d u- 
b ą  dzwonek mu wybijał takf szalony, a koledzy 
przegiąwszy nozdrza ku ziemi, sadziły bez pa­
mięci.

I  nie dziw, że tak rwały naprzód. Niosły bo 
dwoje nieszczęśliwych do szczęścia, dwoje znęka­
nych do spokoju — dwoje więźniów —  flo swo­
body.

Do celu było tysiące wiorst —  ale nad niemi 
była wola Boża i panowanie.

Dawno przestali lękać się czegokolwiek....
A za niemi coraz dalej i dalej zostawał grób 

Makarewicza, ostatnia jego placówka w obronie 
panienki-sieroty.

Jak chciał, tak poszedł dobywszy straży, do 
starego pana ze sprawozdaniem służby....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pogodzili się już z myś1 , aby rozszerzyć 
rwoją na korzyść ogółu robotników.

Na każdy sposób angielskie Trades Unions 
dały całem u światu znakomity przykład, w jaki 
sposób takie stowarzyszenie robotnicze z pomocą 
u m i a r k o w a n i a ,  o p i e r  a n i a s i ę n a l e g a l -  
n y m  g r u n c i e  i energicznej obrony interesów 
klasy robotniczej, może uzyskać znaczenie polity­
czne i zdobyć sobie zaufanie całego społeczeń­
stw!.

Sprawy sejmowe„

M
t o

a

Sejm galicyjski, jak donosi Czas, obradować 
m a do 28. października.

W edług naszych iuformacyj. nowa sesja sej­
mowa potrwać może najdłużej do IB. październi­
ka, gdyż Bada państwa zwołaną być m a między 
15. a 1S. października. Na taki sposób nowemu 
Sejmowi po odliczeniu co najm niej trzech dni na 
pierwsze czytania, wybór komisyj i ich ukonsty- 
uowanie się, ^oraz licznych świąt, pozostanie za­
ledwie dziewiętnaście dni czasn do załatwienia 
budżetu, spodziewanego przedłożenia rządowego o 
wykluczeniu prawa prooinaeji, sprawozdania o Kul- 
parkowie, z czynności W ydziałn krajowego, kilka 
ustaw m eljoracyjnych, służbowej, budowniczej dla 
miast i m iasteczek, o pisarzach gm innych, ustawy 
gm innej dla większych miast, łowieckiej, o policji 
ogniowej i w. i. Spis ten nie wyczerpujący nawet 
w szystkich przedłożeń, może każdego przekonać, 
że ani połowa w ym ienionych projektów do ustaw 
nie zostanie na przyszłej sesji załatwioną i znowu 
spadnie z porządku dziennego.

*W komisji a d m i n i s t r a c y j n e j  przydzie­
lono sprawozdanie W ydziału krajowego o zakładzie 
kulparkowskim p. Adamowi Jędrzejowiczowi. zaś 
wniosek p. Merunowieza celem zaradzenia włóczę­
gostwu p. Piłatowi.

.2 2 teatrów wiedeńskich.
Wiedeń 11. września.

Sezon teatralny rozpoczął się już na dobre, 
wszy,°tk:e teatra o tw arte , a spragniona sceny pu- 
b lezność zapełnia je szczelnie, jakkoiwiek do­
tychczas gryw ają sam e prawie rzeczy ograne i o- 
klepane.

W Burgu czynią wielkie przygotowania do 
przeuosin do m w eg i przybytku. Początkowo 
oznaczony term iu przeniesienia został odroczony, 
a to jak  mówią, z powodu oczekiwanego przybycia 
cesarza W ilhelm a. W iedeńczycy bowiem przede- 
wszystkiem mają m aterjalny iuteres m iasta na oku 
i nie lubią łączyć jednej uroczystości z drugą, ka­
żda bowiem z osobna ściągnie wielką liczbę ob- 
eyeb i przyniesie m iastu znaczne korzyści. Tak 
więc otwarcie nowego burgu odroczono aż do 14. 
pazdz.ernika.

N a pierwsze przedstawienie w nowym burgu 
w ybrano: „Śmierć Wallensteina**, poprzedzone oko­
licznościowymi prologiem W eilena. Na przed .- 
w ienie to wysłać musiano tyle zaproszeń, że nu 
sprzedaż nic już nie pozostało, zdaje się, że wsku­
tek tego odbędzie się przedstawienie galowe, wy­
łącznie dla osób zaproszonych.

Opera przygotowała, w edług tw ierdzenia inten- 
dantury, kdkn nowości, dotychczas trzym a je  je ­
dnak w ścisłej tajem nicy. Napływ obcych do W ie­
dnia jest od trzech tygodni tak znaczny, że nawet 
najbardziej znana opery znajdują chętnych słucha­
czy. Basista lipski, Grengg, po dziesięciokrotnem 
bardzo dobrze przyjętern wystąpieniu, odjechał do 
Lipska , ażeby na jesień wrócić do W iednia jako 
stały  członek opery nadwornej. Pana Benaud an­
gażowano równocześnie z p ną Beeth z Berlina, 
która zakończyła już tam swoje występy i wkrótce 
tu  przybędzie.

W teatrach prywatnych wyłącznie i w szech­
w ładnie panuje operetka.

W „C arltheather“ , gdzie zeszłego roku dawano 
na przem ian operetki i rzeczy poważne, deficyt 
sta!y i przerażający zmusił dyrekcję do zwrócenia 
się wyłącznie ku operetce. Sezon rozpoczęto ope-, 
retką „Der F re ib eu te r“ P lanquett’a, kompozytora 
„Dzwonów z Corneville“. „Freibeuter*- pod żad­
nym względem niedorównuje „Dzwonom1*, jakkol­
wiek aż nadto często je  przypomina.

W ielką stratę ponosi „C arltheather“ przez ustą­
pienie ulubionego komika K nacka, który na przy­
szły rok wejdzie - w skład budującego się „Deu- 
tsehes V olkstheatLer“. „Carltheather** w ogóle od 
kilku lat stale nie ma szczęścia i często gęsto 
świeci pustkami. Największy attraction stanowił 
jeszcze K naek, z jego ustąpieniem  opinja publi­
czna obecnej dyrekcji nie długie rokuje istnienie.

Lepiej dzieje się w „Theather an der W ien“, 
jakkolwiek i tam dotychczas żadnej nie wystawiono 
nowości. „Mikado“ i „Sieben Schwaben** tylokrot­
nie ogran“ ściągają jeszcze zawsze sporo publicz­
ności. Ale i temu teatrowi grozi klęska przez praw­
dopodobne ustąpienie komika G irardi ego. Pan 

rardi podczas feryj tak zasmakował w gościn­
nych występach, że żąda teraz od dyrekcji nie 
mniefU 2.000 złr. miesięcznej gaży!

Te?.r na Josephstadt i F iirsta  teatrzyk w
.erze, g fywa.;ą wyłącznie bezmyślne tarsy lokal­

ne i dobrze się im dziej*. Jaki rodzaj sztuki kul­
tywować będzie „Deutsches V olkstheater“, którego 
budowa już jest na ukończeniu, trudno się nawet 
domy ec. Prasa jednogłośnie domaga się teatru 
dla czysto niemieckich sztuk ludowych, założyciele

Wczoraj o g. 11. rano odbyło się Dosiedzenie 
k o ł a  s e j m o w e g o ,  na którem  zastanawiano się 
nad przyspieszeniem formalności koniecznych przy 
otwarciu nowej sesji sejmowej. Jest już bowiem 
stanowczo postanowioną rzeczą, że obecna sesja 
zostanie w sobotę zamkniętą, a w poniedziałek na­
stąpi otwarcie nowej sesji t. j. ostatniej w tym 
perjodzie sejmowym.

Uchwalono ostatecznie pozostawić w dotych­
czasowym składzie komisję matkę i inne komisje 
specjalne a uzupełnić je  tylko o tyle, o ile nastą­
p ił ubytbk w skutek śm ierci lub złożenia mandatu 
poselskiego.

W  obec tegc jednak, że wybór komisyj musi 
być postawionym na porządku dziennym i odbę­
dzie się głosowanie kartkam i, gdyż innego postę­
powania regulam in nie dopuszcza, formalności po­
łączone z otwarciem nowej sesji zabiorą zawsze 
zbyt wiele czasu.

Szkoda tylko było tylu zabiegów dla przepro­
w adzenia odroczenia w styczniu b. r. sesji sejmo­
wej, która zwołana obecnie ponownie zaledwie na 
kilka d n ie n ie  jest wstanie załatwić się ze wszyst- 
k iem i, zalegająeemi w komisjach przedłożeniam i. 
Przedłożenia te, jako niezałatwione muszą w no­
wej sesji sejmowej ponownie być pizez W ydział 
krajowy wniesione i na porządku dziennym posta­
wione, poezem dopiero po pierwszem czytaniu ode­
słane być mogą do komisji.

(sami spekulanci! —'kąią, odpowiedzieć temu 
życzeniu, a tymczasem, ilekroć w itórym z istnie­
jących teatrów zapowiedzą prawdziwie ludową 
sztukę, z góry liczyć można na pustki. Konsorcjum 
nowego teatru, ani chęci, ani powołania do po­
prawienia smaku wiedeńskiej publiczności nie ma, 
to też nie omylę się, prorokując, że nowy teatr 
wkrótce stale odda cię kultowi operetki. Jakim 
jest smak tutejszej publiczności, okazuje dowodnie 
powodzenie tingl-tauglu, zwanego „Etablissement 
Bonacher**. P an  Bonacher, któremu oddać trzeba 
tę sprawiedliwość, że umie znakomicie ocenić i 
wyzyskać smak publiczności, z murów znakom ite­
go ongi przybytku sztuki, założonego przez Laube- 
go. wzniósł pozłacany przybytek lekkiej muzy, 
zaopatrzył go w odpowiednią liczbę chambres se- 
p a n s  i potrafił zwabić na otwarcie tak wysoko 
sytuowane osoby, że od razu stanął na piedestału, 
do którego z żadnego tytułu prawa nie ma. Obe­
cnie m aterjalne powodzenie zakładu przechodzi 
wszelkie oczekiwania, żaden teatr czemś podobnem 
poszczycić się nie może. Szalenie kosztowna rekla­
m a podtrzymuje to -powodzenie i zapewnia panu 
Bonacherowi pobłażliwość prasy. Jak  bardzo zakład 
jego tej pobłażliwości potrzebuje, osądzić może ka- 
żd' , ktokolwiek raz tylko tam zaglądnął i przeko­
nał się, że na jedno krzesło sprzedają nieraz dwa 
i trzy bilety, ścisk tam taki, że przy najlżejszej 
panice publiczności straszna grozi katastrofa. Prasa 
milczy, a władze tolerują to nadużycie, mimo 
strasznej przestrogi pożaru z Bingtheairu. (Ad.)

KRONIKA
Wiadomości osobiste. Prof. dr. W. S z a j n o ­

c h a  wyjechał wczoraj z Krakowa do Anglji na IV. 
międzynarodowy kongres geologów, który się odbę­
dzie w Londynie między 17. a 24. bm. —  P. W ła­
dysław Bo b e r s  ki ,  dyrektor seminarjum nauczyciel­
skiego w Tarnopolu, został mianowany przez komitet 
dla spostrzeżeń ornitologicznych, zostający pod pro­
tektoratem arcyks. Budolfa, delegatem dla Galicji 
wschodniej.—  Minister P r a ż a k  przybywa w piątek 
do Lwowa na inspekcję sądów.

Nekrologja. W Krakowie zmarł Ferdynand 
B a n d r o w s k i ,  kapitan 20. pułku piechoty, ozdo­
biony krzyżem zasługi. — W Puerbach, Górnej Au- 
stiji, zmarł ks. kan. Franciszek F i s c h e r ,  poseł na 
Seim i do Bady państwa. W izbie posłów zasiadał 
ks. Fischer od r. 1871 i pierwotnie należał do pra­
wicy, następnie do klubu Hohenwarta, a wreszcie 
do centrum. — W Bernie zmarł przeor Augustynów 
ks. dr Antoni A 11, członek koresp. Towarz. geogra­
ficznego w Wiedniu. —  Zmarł w Biały siedleckiej 
dnia 4. bm. Wincenty H o r o s z e w i c z .  Imię to 
człowieka pracy mrówczej, przez czterdzieści lat z 
górą żmudnym obowiązkom nauczycielskim oddanego, 
pozostało zapewne w pamięci dawnych jego uczniów 
ze szkół w Warszawie, w Szczebrzeszynie, Kielcach, 
Suwałkach, Marjampolu, Łomży, Chełmie i w Biały 
siedlecki1]. —  Helena z Niezabitowskieh Bronisławo- 
wa H o r o d y s k a  z Krogulska, zmarła w Iwoniczu. 
—  Zmarł H. 0 ’S u l l i v a n ,  małżonek nadwornej ar­
tystki wiedeńskiej, Karoliny Wolter. — Szef re ­
daktor dziennika Bohemia . Józef W a  11 e r, odebrał 
sobie życie wskoczywszy do rzeki Łaby w Jiczynie.

f  Piotr Cieszkowski zmarł w Macbowej pow. 
Pilznieńskim. Sp. Piotr Pilawita Cieszkowski pocho­
dził ze starej zamożnej i w dziejach rzeczypospolitej 
niejednokrotnie odznaczonej i zasłużonej rodz;ny. Uro­
dzony w 1804 w Czerkawszczyznie na Podolu austr. 
z ojca Kazimierza i Anny z Jordanów, wstąpił w 
1820 r. do I. pułku ułanów wojsk polskich, i jako 
podporucznik brał udział w kampanji 1830/31, znaj­
dując się we wszystkich prawie bitwach i potycz­
kach. Za okazaną waleczność mianowany poruczni­
kiem i odznaczony został złotym krzyżem v. m. Wy­
party z innymi do Prus —  udał się do Francji — 
zaciągnął się w r. 1840 do wojsk angielskich w Hi- 
szpanji w liczących, gdzie zdobył sobie rangę kapi­
tana i 4 dekoracje. Od 1843 r. przebywał we Francji 
na tułactwie, w 1848 mianowany majorem w legio­
nach polsko-włoskich, przybył w czerwcu do Galicji, 
celem zoiganizowania konnicy narodowej. Przeciwności 
i stan oblężenia, uniemożebniły czynności wojskowe śp. 
Piotra i zmusiły go opuścić ojczyznę. Udał się znów 
do Francji, a że wówczas zasiłek, jaki Polacy od 
rządu francuskiego pobierali, znacznie zmniejszony 
został, przyjął obowiązki zarządu składu drzewa i 
węgli w Paryżu, na którem to stanowisku nie chcąc 
żjć z łaski krewny-eh lub znajomych, pozostał aż do 
cmierc: ». mściciela du do ’cu 1871. W tym
roku wrócił do kraji w Samb .skie. i bawił u ro­
dziny, lecz gdy i tu śmierć zajrzała, zabierając głowę 
rodziDy i całą rozprószyła, wrócił śp. Piotr znów 
do Francji, sądząc, że mu się uda tam znaleść za- 
ięcie i utrzymanie, lecz napróżno! Wiek podeszły, 
stargane siły skutkiem ran w chwalebnych bitwach 
odniesionych, nie dozwoliły mu pracować, wrócił za­
tem do ojczyzny w 1877 i osiadł w Macbowej. Mi­
łość ojczyzny bez granic, skromnoś", szlachetność, 
obowiązkowość, poczucie honoru i nieskazitelna pra­
wość, oto zalety śp. Cieszkowskiego. Z śmiercią jego 
zeszła z tego świata jedna z najpiękniejszych postaci, 
postać iście polska rycerska. Cześć jego pamięci !

Kalendarz Czwartek (13.) : Tobjasza wyzn — 
Chronisława. Wschód słońca o godz. 5. min. 37, 
zachód o godz. 6 , min, 16.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno po­
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, jarząbki, 
cietrzewie i głuszce, bażanty, kuropatwy, przepiórki, 
dropie, pardwy, dziku gołębie i ptacwo wodne i 
1 łotne w ogólności.

Temperatura Barometr stoi wysoko. Średnia 
temperatura była 4- 20 0 ’C., najwyższa 27'4"C., 
najniższa -j- 13'0 ’C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
Wiatr zachodnio - południowy, średnia 

dcby około -f- 19°C, niebo przewa- 
powietrze o normalnej wilgoci, po­

litechnicznej : 
temperatura 
żnie czyste, 
godnie.

Oar. Cesarz udzielił konwentowi „Braci Miło­
sierdzia w Krakowie na utrzymanie szpitala, zapomogi 
w kwocie 200 złr.

Przemysł artystyczny Dyrekcja szkoły dla 
przemysłu artystycznego przy miejskiem muzeum 
przemysłowem we Lwowie oznajmia, że nauka na 
kursach: rysunków, modelowania i snycerstwa rozpo­
czyna się d. 13. września Szkoła ta przedewszyst- 
kiem dla rękodzielników przeznaczona, ma zadanie 
podać tymże sposobność wyuczenia się rysunków, mo­
delowania i snycerstwa, tak niezbędnie w zawodzie 
rękodzielniczym potrzebnych. Młodzież innych zawo­
dów a mianowicie: słuchacze wszechnicy, uczniowie 
gimnazjów itp., którzyby pragnęli pobierać naukę ry­
sunków i modelowania, lub przygotować się do wyż­
szych szkół artystycznych, znajdą również przyjęcie 
w tej szkole w miarę wolnego miejsca. Nauka ry­
sunków udzielaną będzie codziennie wieczorem, od 
godz 6 . do 8 . z wyjątkiem soboty i niedzieli. Nauka 
snycerstwa zaś jest całodzienną. Dla kobiet udzielaną 
będzie nauka rysunków oddzielnie. Młodzież zosta­

jąca pod opieką, tudzież uczniowie gimnazjów, wy­
kazać się mają zezwoleniem rodziców, lub opiekunów, 
a względnie dyrekcji gimnazjum. Nauka na kursie 
dla haftów i wyrobów koronkarskich (klockowych i 
igiełkowych) rozpoczyna się 13. września i na obu 
działach jest całodzienną. Opłata szkolna wynosi na 
kursach rysunków, modelowania i snycerstwa 5 złr. 
za cały rok, zaś na kursie haftów i wyrobów koron- 
karsirick 3 złr. na półrocze. Opłata szkolna uiszczoną 
ma być z góry. Wpisy do szkoły rozpoczęły się d, 
10. września i będą trwały tak długo, dopóki miejsce 
na przyjęcie dozwoli. Zwracamy uwagę, że na dzia­
łach dla haftów i koronek tylko szrśó uowo wstępu­
jących uczennic zwyczajnych p rzję lych  być może.

Zgłaszać się należy do dyrektora szkoły w kan- 
celarji szkolnej w miejskiem muzeum przemysłowem 
w ratuszu na 1. piętrze od godz. 10.—12. przed 
połuduiem.

Dostawy dla armji. W sobotę, dnia 8 . bm. —  
jak to już donosiliśmy —  udała się do p. marszałka 
krajowego deputacja komisji obszerniejszej towarzystwa 
dostaw wyrobów rękodzielniczych dla armji, pod 
przewodnictwem p. Mikulskiego, z prośbą, ażeby 
Bank krajowy zajął sie prowadzeniem kasy rzeczonego 
towarzystwa, przyjmywał depozytu w gotówce lub 
papierach wartościowych od członków i udzielił kre­
dytu do pięciokrotnej wysokości złożonych udziałów,
na 3°|0 pod temi samymi warunkami co w roku

drobnych
znajduje
najlepiej

188-5 byłemu towarzystwu dostawy skór,
Hr. Tarnowski przyjął deputaoję bardzo uprzej­

mie, poleciwszy odnieść się w tej sprawie do członka 
Wydziału krajowego p. Wereszozyńskiego, który ró 
wnież z całą uprzejmością i zajęcie.n przejrzawszy 
petycję i statuta, przyrzekł we wszystkiem starać się 
życzeniu petentów zadość uczynić. W końcu udała 
się deputacja do dyrektora banku p. Zgórskiego, który 
oświadczywszy swą życzliwość dla celów towarzystwa, 
zapewnił, iż Bank krajowy z całą gotowością starać 
się będzie w tej dla kraju naszego żywotnej sprawie, 
poprzeć usiłowania rękodzielników, o ile tylko to w 
zakresie działania jego leżeć będzie.

W  obec tego nie należy wątpić, iż Bank krajo­
wy przyjdzie towarzystwu z pomocą i sprawa dostaw 
dla armji wejdzie na właściwą drogę.

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj we wsi 
Ulwówek pod Sokalem. Wszczął się tam pożar, który 
zniszczył wszystkie prócz sześciu zabudowań we wsi 
i plebanję. Pastwą płomieni padł tamtejszy gr.-kat. 
proboszcz ks. K o w n e w i c z ,  staruszek, liczący 1. 96.

Pożar zniszczył w Lipowcach powiecie prze 
myślańskim 19. domostw włościańskich wart, 18.670 
złr. Przyczyną pożaru było pozostawienie dzieci bez 
dozoru.

Wypadek kolejowy. Za stacją kolejową w So- 
łotwime przejechał pociąg kurjerski stróża nocnego, 
Wojciecha Pałkę, tak nieszczęśliwie, iż tenże zmarł.

Wdowa po geometrze, kaleka z 5 
dzieci, pod nr. 10 ul. Kręta ^zamieszkała, 
się w wielkiej potrzebie. Łaskawe daiki 
aaresować wprost.

W yl8wy —  jak donoszą z Insbruku —  wyrzą­
dziły bardzo znaczne szkody i spowodowały przerwy 
w komunikacji. Komunikacja kolejowa ze stron połu­
dniowych możliwą jest tylko do B<iveredo. Ta część 
miasta Insbruku, która dotyka rzeki Inn, jest zalaną. 
Deszcze nie ustają.

Księżniczka Letycja Bonaparte, której ślub z
ks. Aosty odbył się w południe dnia 11. bm., miała 
podczas ślubu suknię białą z trenem 4 metry długim, 
wyszywanym orłami i pszczołami według własnorę­
cznego deseniu panny młodej. Sama suknia ślubna 
była bogato złotem wyszywana i ubrana bukietami 
z pomarańczowego kwiecia. Skroń narzeczonej zdobił 
wspaniały djadern w kształcie wieńca z pomarańczo­
wych kwiatów, wysadzany djamentami. Trzewiczki z 
białego aksamitu, a welon ślubny zasiany był dro- 
bnemi złotemi gwiazdami.

Księżniczka otrzymała przed ślubem :i nóstwo 
bogatych podarunków. Księżna Genui przysłała różę 
z brylantów nieocenionej wartości, trzej synowie księ­
cia Aosty kolję djamentuwą, kosztującą 300.000 fran­
ków, cesarzowa Eugenja djadem i kolję wartości 150 
tysięcy franków. Artyści paryscy ofiarowali księżniczce 
wachlarz z kości słoniowej z trzema medaljonami lier- 
bowemi i literą L. prawdziwe arcydzieło sztuki rze­
źbiarskiej. Wreszcie należy nadmienić, że ks. Aosta 
zamówił u jednego z jubilerów „niespodziankę** za 
przeszło 500.000 franków.

Z Jasnej Góry. Sobotni odpust Narodzenia N. 
P. Maiji w Częstochowie zgromadził około 100.000 
osób. Główny kontyngens stanowili włościanie, przy­
byli z bliższych i dalszych okolic Częstochowy, a 
nadto zebrali się pobożni z całego kraju, którym 
przyszło to tem łatwiej, iż roboty w polach dawno 
już pokończone zostały. Wszystkich kompanij wieśnia­
czych naliczono 38. Każdą taką kompanję witał na 
wzgórku pod figurą kapłan miejscowy przemową, a 
następnie orkiestra miejscowa wprowadzała pątników 
do świątyni. Do kaplicy z cudownym obrazem wkra­
czano ze światłem w ręku. Nie wszy-ccy jednak mieli 
szczęście aż tom dotrzeć. Cały klasztor i wały zale­
gało mrowie ludh, nie zmniejszające się wcale i ocze­
kujące cierpliwie kolei swojej. Spowiedzi słuchało z 
górą 60 kapłanów, wieczorem oświetlono wieżycę ko­
ścioła jasnogórskiego i obraz, umieszczony nad wa­
łami. Iluminacja trwała przez dwa wieczory z rzędu, 
od godziny 7. wieczór do godziny 2. po północy przy 
odgłosie pieśni na chwałę Matki Bożej.

Ksantypa wiejska. Z Oberkreuzstetten telegra­
fują: Gospodarz wiejski Filip Schwab, człowiek pilny 
i pracowity, był nieszczęśliwy w pożyciu małżeń- 
skiem. Szanowna połowica Schwaba wyprawiała w 
domu skandaliczne sceny, a gdy tenże w sobotę wie­
czorem w dobry l. humorze powrócił z Grossruchbacb, 
gdzie kupował wina, rozpoczęła sprzeczkę, a następnie 
bójkę. Powodem awantury było to, że małżonka Sch. 
nie przygotowała mężowi wieczerzy. Burzliwa scena 
małżeńska skończyła się bardzo smutno, gdyż paui 
Schwabowa ugodziła męża nożem w głowę tak sil­
nie, iż tenże zemdlony, brocząc w krwi, upadł na 
ziemię i w skutek braku ratunku —  gdyż żona nie 
troszczyła się więcej o rannego —  wyzionął w kilka 
godzin później ducha. Morderczynię własnego męża 
uwięziono i dwoje osieroconych dzieci drobnych pozo­
stało bez opieki.

Iwan llnicki nie ma szczęścia! Wspomniany 
w ostatnim czasie tylokrotnie inżynier Unicki, którego 
tak sromotnie Moskale obdarli z mienia, zaręczył się 
z panienką poznaną no Węgrzech, której rodzice mie­
szkają w Toruniu. Zaręczyny odbyły się w połowie 
lipea rb. w domu narzeczonej, poczem pan I. wyjechał 
do Wiednia, następnie do Gmunden. gdzie, jak dono­
siliśmy, powiodło mu się oddać prośbę swoją carowej 
rosyjskiej.

Dnia 7. bm. przyjechał pan I. z powrotem do 
Torunia w odwidziny do rodziców swej narzeczonej 
i zamieszkał w najętem dla siebie mieszkaniu pry- 
watnem. Jako urodzony w Filipopolu, przybył tam za 
paszportem tureckiego jeneralnego konsula z Wiednia. 
Tymczasem nazajutrz wezwano go do biura policyj­
nego, zkąd odprowadzono go do prokuratorji, a na­
stępnie do więzienia sądowego. Po Toruniu rozeszła 
się wieść, że pan I. aresztowany jest na rekwizycję 
właaz rosyjskich, którą wówczas przybyły właśnie do

Toruń1', rosyjski kapitan żand, powtórzył. Na ucho zaś 
szeptano sobie, że ze strony rosyjskiej posądzono 
pana I. o morderstwo, czy też o przyczynienie się 
do śmierci jenerała Drentelna w K.jowie,

P. llnicki przesiedział w więzieniu 24 godzin, 
a stawiony przed sędziego, o czynionym mu zarzucie 
co do jenerała Drentelna nic się nie dowiedział. Sę­
dzia uwolnił go też natychmiast, gdyż nie było prze­
ciw niemu innego zarzutu, jak podobno ten tylko, 
że nie był policyjnie zameldowany w Toruniu, a da­
lej, że nie ma pewności, czy jest tą samą osobą, 
której paszportem się legitymuje.

Dodać jeszcze należy, że policja po uwięzieniu 
pizetrząsnęła mieszkanie i zabrała papiery uwięzio­
nego, których po wypuszczeniu na wolmść nie ode­
brał dotąd p. Unicki.

Nowy motor. Z Paryża donoszą: „Keeley**, oto 
nazwisko wynalazcy nowego motoru, który, jeżeli 
ziści obietnice, jakie zapowiada, zaznaczy nową erę 
w nauce fizyki i no^ą erę w pracy ludzkiej!

Najwyższe potęgi naukowe Ameryki, a miano­
wicie, akademja w Waszyngtonie, wynalazek ten sta­
wiają istotnie w rzędzie najpotężniejszych rezultatów 
badań naukowych. Produktorem siły s t tu drgania 
głosowe, to jest dźwięk, głos.... Drgania głosowe, 
zebrane w dostatecznej ilości, w przyrządzie zbudo­
wanym przez Keeleya. a mianowicie w kuli wewnątrz 
pustej, na panewkach opartej, wprowadzają ją w ruch 
rotacyjny niezmiernej szybkości, który to ruch prze­
słany za pomocą transmisji rozmaitym narzędziom za 
ich pośrednictwem wykonywa olbrzymie prace. Wyna­
lazca w pracy swojej oparł się na faktach nauko­
wych, znanych powszechnie. Drgania głosu w niezli­
czonej l:czbie zebrane, czyli powstrzymane w swem 
szerzeniu się w kuli pustej aparatu Keileya, wywo­
łują ruch nadzwyczaj szybki tejże kuli, czyli stano­
wią siłę poruszającą. Keeley tłómaczy ob.ót kuli 
twierdząc, że siła między eteryczna, wywołana przez 
drgania głosowe, tworzy wewnątrz kuli wir, który 
ocierając się o wewnętrzną ścianę kuli z szybkością 
olbrzymią, pociąga ją  za sobą i nadaje jej ruch obro­
towy. Tak więc bez węgla jak przy parze, bez stosu 
jak przy elektryczności, Keeley wywołuje siłę stokroć 
większą od wszelkiej znanej, w przyrządzie, złożonym 
z kuli metalicznej, blaszek i rur dźwięcznych, nie- 
podlegających zużyciu. Blaszki są wprawione w drże­
nie za pomocą małego młoteczka i następnie za po­
mocą djapazondów, a blaszka Chladina służy do przy­
wracania do jednobrzmienności dźwięków, któreby
się rozpraszały. Jako przykład wielkości siły w ten 
sposób wyprodukowanej, podają już doświadczenia,
w którem ruch owej kuli Keeleya, przesłany za po­
mocą transmisji, odpowiedniem narzędziem wywiercił 
w skale kwarcowej otwór, szerokości półtora metra i 
głębokości sześciu metrów w przeciągu ośmnastu
minut. W  rocznicę 103. urodzin Chevreula, nestora
akademji francuskiej, pułkownik Le Mat, jako dar ku 
zadowoleniu uczonego starca, złożył mu raporta aka­
demji w Waszyngtonie, nowemu wynalazkowi olbrzy­
mią wróżące przyszłość.

Szpieg. . Tak we Francji jak i w Niemczech 
formalnie chorują na manję wyłapywania wzajemnych 
szpiegów. Dzienniki donoszą co chwila, że w jednem 
lub drugiem państwie schwytano takiego szpiega, 
który bądź starał się wedrzeć do fortec, bądź wy­
kradał plany mobilizacyjne, bądź wreszcie broń i amu­
nicję. Francuzi liczą niezmiernie na nowy swój ka­
rabin systemu Lebela, to też lada obawa wykrycia 
tajemnicy używanego u nich nowego prochu wywo­
łuje w całym kraju formalny alarm. Donosiliśmy 
niedawno, iż w jednej z fabryk nowej broni schwy­
tano niejakiego Kiliana, b. oficera pruskiego, rzekomo 
na gorącym uczynku, jak wysełał do swojej ojczyzny 
kilka czy kilkanaście sztuk nowych nabojów. Krzyk 
powstał straszny, śledztwo wytoczono, a pana Kiliana 
wzięto pod klucz. Otoż obecnie donoszą dzienniki 
francuskie, że, 'jak się zresztą można było tego spo­
dziewać, Kilian okazał się niewinnym — a tylko dla 
bezpieczeństwa wydalono go z gramc Franiji. Obawa 
Francuzów jest nieumotywowaną, gdyż nie ulega 
chyba kwestji, że Prusy dawno już posiadają i ka­
rabin i naboje —  bo przecież cbybą trudno uwie­
rzyć, aby, jeżeli im na tem zależy, rzec/y tak łatwej 
nie mogły dokonać.

Samobójstwa wśród nieletnich wydarzają się. 
niestety, coraz częściej. Donoszą znowu z Wiednia, 
że 14 letni chłopak Izydor Engel otruł się za pomocą 
oyankali.

Miasto Lecco zostało zalane przez jezioro Como/1 
Kupcy wynieśli z pospiechem z magazynów i skle­
pów swe towary. Deszcze ulewne wzmagają się, Za­
chodzi obawa większych jeszcze zalewów.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Te­
kli z Paygertów Kuczyńskiej, zmarłej w KraLowie 
9. września 1837, odbędzie się dziś w czwartek dnia 
13. bm. o godzinie 10. przed południem w kościele 
parafjalnym Murji Magdaleny.

Pierwszy raut „Koła literacko-artystycznego1* 
we Lwowie, na przyjęcie Cyprjana Godebskiego, zna­
komitego artysty-rzeźbiarza, odbędzie się w sobotę, 
dnia 15. września br. o godzinie 8 . wieczorem. Kie­
rownictwo artystyczne produteyj muzykalno wokalnych, 
objął p. Władysław Wszelaczyński. Dla mężczyzn 
strój galowy. Lista otwarta u służącego „Koła“ .

6000 złr zginęło konduktorowi pocztowemu, 
Steinsdorferowi, kióry konwojował w nocy z ponie­
działku na wtorek dyliżans pocztowy * Monasterzysk 
do Lwowa.

Napad urządził onegdaj w nocy krupiarz
Wojciech na dom swojego teścia Piotra
Sławikowskiego, zamieszkałego przy ulioy Łyczakow­
skiej 11 114. NapastniK przybrawszy sobie do pomocy 
kilku drabów, wpadł do mieszkania Sławikowskiego, 
powybijał wszystkie szyby i w końcu urządzili ka­
nonadę kamieniami. Sławikowski ukrył się, pod łóżko 
i temu zawdzięczyć może, iż z tej bitwy wyszedł 
cało i nienaruszony.

Niebezpiecznego złodzieja kieszonkowego are­
sztowano onegdaj w chwili, gdy tenże korzystając z 
natłoku, wyciągnął BozaJji Goldstaub z kieszeni pugi­
lares, zawierający kilkadziesiąt guldenów. Półtorak od­
bywał polowanie w kieszeniach publiczności przy po­
mocy kolegi, który też wraz ze skradzionym pugila­
resem zdołał się ulotuić.

Rabunek. Onegdaj o godzinie 10. wieczorem na 
placu Krakowskim napadniętą została Katarzyna Lu­
bienie;-, przez uwie kobiety, dotychczas jeszcze nieare- 
sztowane, które, zadawszy jej kilka uderzeń w głowę 
i silnie potrąciwszy, zabrały przemocą tłumok. w któ­
rym znajdowały się suknie Lubieniczowej.

Budżet armji zbawienia. „Jenerał** Booth jest 
rzeczywiście zdumiewająco sprytnym w wyszukiwaniu 
środków pieniężnych dla swojej armji. W przyszłym 
tygodniu są zobowiązani wszyscy żołnierze i przyja­
ciele armji zbawienia, odmówić sobie czegokolwiek z 
potrzeb zbytecznych i w ten sposób uzyskane oszczę­
dności odesłać do głównej kwatery. Pomysł ten przed 
dwoma laty pomnożył kasę o 3.000 funt. sterl.

Słynny tragik wł03ki, Ernest Bossi, miano­
wany został przez rząd włoski członkiem komisji, 
która ma przeprowadzi reformę wszystkich królew­
skich zakładów naukowych sztuki dramatycznej i de- 
klamaiorskiej. Na początku zimy Ernest Bossi przed-

sięweźmie jeszcze jednę podróż artystyczną, aby się 
pożegnać z publicznością, i następnie usunie się zu­
pełnie ze sceny i zamieszka we Florencji.

Warunki p ękności.
Tak, piękna pani, i piękność ma swoje prawa, 

swoje warunki, którym musi zadość uczynić i ona 
podlega pewnym formułom, które dają się określić 
m atem atyką i je o m e trją : proszę się nie uśmiechać 
ironicznie, bo zawezwę na świadka klasyczną
sztukę i Greka Pdlykleta, aby na swoich wzoro­
wych posągach, rzeźbionych według ścisłych obli­
czeń ciała ludzkiego, udowodnił pani, że podstawą 
fizycznej piękności, jest przedew szystkiem : pro­
porcjonalność.

Trudno wszelako sztuce, a trudniej jeszcze 
naturze narzucać bezwzględnie cyfrę, jako este­
tyczną zasadę ; trzymając się jej ślepo, popełni­
libyśmy zresztą te same błędy, jakie dla teorji
popełniali najwięksi mistrzowie dłuta w staro­
żytności.

Proszę, spojrzyj pani na grupę Laokoona w 
kapitolińskiem muzeum, albo na rodzinę Nioby w 
florentyńskich Uffiziacb. Są tam dzieci, kowane z 
m arm nru, według szablonu ścisłej proporcjonal­
ności ludzkiego ciała i oto, nie mają w sobie nic 
dziecięcego, bo robią wrażenie dorosłych ludzi, w 
pomniejszonym formacie. A rtysta tworzył je nie 
w edług natury, ale według cyfry, która mu wska­
zała, jaki stosunek powinna mieć głowa do kor­
pusu, nos do brody, a kończyny dolne do gór­
nych.

Dokładnego szematu niepodobna utworzyć dla 
wszystkich bezwarunkowo; zresztą, nie potrzeba z 
m iarą w ręku sprawdzać, czy i o ile pobłądziła 
natura, lub przesadził artysta w swojem dziele, 
pod względem proporcji. Nasze oko same tego do­
patrzy od pierwszego wejrzenia. Kobiety zaś mają 
w tem większą nawet wprawę od mężczyzn i od 
razu widzą za długi nos, za duże nogi, za szero­
kie usta, krzywą łopatkę, lub za nisko osadzone 
kolana u swoich bliźnich równego rodzaju. Dla 
naszych fizycznych niedokładności, bywacie panie 
-często pobłażliwsze, ale też okupywać je musimy 
innemi za le tam i; musimy podwójnie zachwycać 
się waszemi wdziękami, abyście nam brak ich 
wybaczyły.

Nie uważała też pani, że największymi kom- 
plimencistami względem dam, są mężczyźni 
brzydcy, albo ułomni, np. garbaci ?...- -w  ten spo­
sób starają się przejednać wasz smak este­
tyczny.

Nie potrzebuję pani powiadać, że najważniej- 
szem siedliskiem piękności całego ciała ludzkiego, 
jest głowa. Nie pomogą klasyczne kształty Apo- 
lina belwederskiego, lub W enery Medycejskiej, 
jeżeli głowa jest brzydką, lub nieproporcjonalną. 
Ona to wieńczy arcydzieło natury, jakiem  jest 
ciało człowieka. Kraniologja — to proszę pani 
nauka o budowie czaszek —  zebrała nad podziw 
obfity m aterjał o kształtach i lozm iaraeh tego 
kościanego futerału, w którym nosimy najcenniej­
szy klejnot naszej is to ty : myśl, i okazało się, że 
pod względem estetycznym, tylko średnie głowy 
mają w artość; wszystkie inne za wielkie i za małe, 
obrażają nasze poczucie piękna.

Twarz od wieków nazywauo zwierciadłem du­
cha. Nie idzie zatem, aby dach zawsze w tem 
zwierciadle przyglądać się musiał, niekiedy samo 
zwierciadło jest pięknem, chociaż z dnszy ani śla­
du w niem nie widać. Tu również zechce mi pani 
przyznać, że więcej takich twarzy spotyka się u 
kobiet, niż u mężczyzn ; mówi się o nich, że ten 
„jak z wosku** i należy do „lalkowatych piękno­
ści “. To, co nazywamy wyrazem twarzy i piękne- 
mi rysami, zawisło często od tak drobnych szcze­
gółów, że uwierzyć się nie chce, aby one mogły 
wywoływać tak znaczne poważne różnice. Gzy nie 
zdarzyło się pani widzieć dwie siostry, łudząco do 
siebie podobne na oko, z których wszelako jedua 
była piękną a druga brzydką ?... Jakiś nic nj szna- 
ezący na pozór rys, odchylenie brwi, zaokrąglenie 
nozdrzy, lekkie skrzywienie ust, wywoływało tę 
uderzającą różnicę.

Pozwoli pani, że przejdziemy do szczegółów 
twarzy. Oto np. oczy Piękność ich zawisła od 
rozmiarów, linij, barwy i blasku, a przedewszyst­
kiem od... powieki. Powieka powinna w oku oiwar- 
tem dotykać zabarwionego krążka od góry, a przy­
najmniej o dwa m ilim etry odsłaniać pod nim 
białko u dołu. Śmieszne i brzydkie są oczy wy 
łupiaste, za szeroko otwarte, a nieprzyjemne w ra­
żenie robią oczy zmrużone, wyglądające ze szpary 
nazbyt przymkniętych powiek. Co do owalu, w ia­
domo pani, że iest pewne brzydkie i n .ecklujne 
zwierzę domowe, które ma prawo szczycić się uai- 
wzorowszą oprawą oka, tj. najbardziej zbliżoną 
kształtem do migdału. Przy nosie owal ten po­
winien być nieco ku górze wyniesiony, jeżeli ma 
być klasyczne pięknym. Bzadko kiedy odchy­
lają się one od osi poziomej ; u Mongołów tę 
krzywiznę sprawia złudzenie, wywołane obniżonym 
fałdem skóry w kątach ich oczu.

A teraz przejdźmy do brwi. Najpiękniejsze
są łukowate, półkuliste. Tak zwane brwi Jow i­
szowe, zanadto do siebie zbliżone, za gęste i za 
szerokie, stykające się nad samym nosem, mogą 
uadawać niezwykłego wyrazu oczom, mogą twarz 
całą czynić interesującą, ale pod wzglęaem czystej 
estetyki nie należą do prawdziwie prawidłowych 
i pięknych, stanowiąc krańcowe przeciwieństwo 
szkaradnego braku tej ozdoby oka, dla którego 
największą krzywdą jest., łysa brew. Panie wiecie
0 tem dobrze i w braku ołówków odpowiednich, 
nadpalonym korkiem uzupełniacie ten dług na­
tury ; trudno się temu dziwić, bo nie sama próż­
ność w tym wypadku, ale wasze poczucie este­
tyczne, skłania was do zrobienia poprawki.

O nosie, trudno coś całkiem ścisłego powie­
dzieć ; skupia on w sobie najwięcej indywidual­
ności, może mieć rozmaite kształty, a niezależnie 
od tego, może nie być ani ładnym , ani brzydkim. 
Nie ma dlań stale określonej formy. Podział na 
greckie i na rzymskie nesy wskazuje, że jednego 
doskonałego szablonu nie udało się od wieków 
wykroić dla niego. Byle nie był za duży, łub za 
mały i w ogólnych zarysach nie odbiegał zanadto 
od lin ;j prostych —  oto jedyne wpirutiki, jakim  
odpowiadać winien. Go do rozmiarów, rzecz dawno 
postanowiona; nie wolno mu zabierać więcej 
miejsca, jak trzecią część twarzy wzdłuż i nie 
mnie , jeżeli ma być nosem comme i 1 faut, a nie 
noskiem, lub nosiskiem vel trąbą.

Uszy stać winne z nosem na jednym  pozio­
mie i pod grozą nazwani?, „oślemi uszami**, nie 
mogą być od niego większe, ani odstawać zanadto, 
ani zanadto przylegać; w nich, zarówno jak w rę ­
kach i w podbiciu u nogi, upatrują ludzie doś 
słuszme arystokratyczne pochodzenie. Można mie 
prostackie, głupie ucho, duże i grube, ordvnarne
1 niekształtne, kłapiaste i porosłe włosami, ja^ u
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Zwierząt. Od J^ ^ la rn o śc i i czystości linij owal- 
°yeh, od roznm iów , delikatnego wyrzeźbienia m ał- 
zowiiij, i odstającego koniecznie koninszeczka ucha, 
jw isły  jego prawa do estetycznej doskonałości. 

Dzy wie pau‘ że czyste ucho jest wskazówką za­
miłowania do czystości całego ciała?... Kobieta, 
k tó ra  uszu nie myje bardzo starannie, złe daje 
świadectwo o sobie i nie budzi wielkiego zaufania 
w fizjonomiście. Tylko w czyste aszko można 
szeptać zaklęcia m iłości i nie rozczarować się po­
tem ich skutkiem...

O ustach możnaby pisać całe poem aty ; męż- 
e»jRif ntrzymują, że najpiękniejsze są te, które 
najlepiej całują, ale to nie zawsze jest prawdą, 
ktosanek nst do całej twarzy jest bardzo zm ienny ; 
11 dzieci z uierozwiuiętemi szczękami, odsięp od 
bosa je s t taki sam najczęściej, jak od brody. 
2 ciekiem zmienia się to, że położenie warg się 
Podnosi i przypada na pierwszą przedziałkę z trzech, 
Pomiędzy nosem i brodą. Szlachetnie skrojone 
Usta muszą mieć ua górnej wardze w pośrodku 
Białą wyniosłość, nie powiune być za szerokie i za 
Brnbe, ani otwarte ciągle, ani zaciśnięte, aui za 
Wie, ani za czerwone, ani za suche, ani za wil 

Sotne, miękkość i świeżość listka wonnej róży, po ■ 
^inna być ich przymiotem. W normalnych warun­
kach oba kąciki u?t mają przypadać na pierwsze 
k’y ze stron obu. Ludzie uczuciowi miewają po­
dobno lekkie jednostronne skrzywienie, ale częściej 
Przyczyną tego bywa ukryty brak ząbków ze strony 
Pr7eciwnej, skutkiem czego, przyzwyczajamy się 
Jeść jedną stroną i wyprawiamy bardziej muskuły 
Prawego lub lewego policzka.

Policzki i owal całej twarzy zawisły gł ^wnie 
°fl rozwoju szczęk i przyrządów naszych do żucia, 
J żarłoków zauważy pani częściej twarz kw adra­
tową, niż owalną.

Nie chcę już wspominać o brodzie, która roz- 
k°sznem zaokrągleniem w zachwyt wprawiać może 
g łośn ików  klasycznego piękna, zwłaszcza, gdy pod

łabędzia szyjka kobieca sprowadza wzrok i 
% śli tam, gdzie się zaczynają ukryte wdzięki 
j^frodyty... Bądź pani spokojną, ja na dalszą aua- 
1,zę się nie odważę... Dodam tylko, że kobieca 8*yja powinna być zawsze dłuższą stosunkowo od 
?aszej, a ramiona w wdzięcznych linjach spływ a­
jących ku dołowi, dla odróżnienia od męskich pod­
pasionych ramion, na których m uskularny kark 
“hdzi zaufanie w atletyczną siłę całego korpusu.

Od budowy kiatk’ piersiowej zależy kształt i 
??zmiary szyi +ak u mężczyzny, jak u kobiety; 
/genus byłaby brzydką i apoplektyczną, gdyby 
P^ała kark krótszy, a barki wzniesione, Apollo zaś 
^'ęcejby się do szpitala suchotników, niż do mu- 
^Pm  nadawał, gdyby m iał ramiona obwisłe a 
zDę wydłużoną i cienką.

Oto łaskawa pani, przeszliśmy pobieżnie wa- 
PPbi piękności najważniejszej części ludzkiego 

a P*a ; teraz proszę, stań pani sama przed lustrem , 
°no ci odpowie na pytania które w twych oczach 

^Jtarn.
, Ja  zajmuję się już tylko teorją estetyki ..

J  h i o Ą o M  l l t s r l . o k i ©

Wiadomości osobiste.
i  a r t y s t y c z n e .

■■'ttuumuaui U9UUIOŁC. P. Henryk S i e n k i e- 
„ z, wybrany został w miejsce śp. J. I. Kraszew- 

członki e o komitetu międzynarodowego Towa- 
”8‘Wa artystów i literatów.

^Pzyka kościelna. W kościele 00 . Jezuitów 
Po<Ĵ a  ̂ w niedzielę d. 16. bm. o godz 12.
p ^ as nabożeństwa niektóre uczennice szkoły śpiewu 

>r^a Wykonane zostano pieśni kościelne dwu i 
Jsłosowe Moniuszki i Fiszera, jakoteż sławne 
e Maria1' Yerdiego.
"8 p 3 rt0 a r tea tra lny . Jutro „Kapelusz słomko- 

 ̂ ’ komedia T.ahip.hFa • w so b o to  nierwszy wyst.onPan ‘ Lab i che’a ; w sobotę pierwszy występ
da Py Olgi Ilerghi w „Łucji". „Myszka" Paillerona 

% będzie w przyszłą środę 
* Opera. Pierwszą część przepisanej rocznej dawki 

' 'Ciy.i“, „Trayiat'. „Trubadurów" et tu tti guanti, 
‘Syliśinf wczoraj, zaezem cieszyć się nam wypada, 

z całością prędko się uporamy. Włoska ta mikstuia 
. stała nam podaną wczoraj we formie, jeśli niezbyt 

jTjjł&ląj, to w każdym razie możliwej do przełknięcia. 
„Jhkatnc koloratury i snujące się pianissima  pani 
sil Rj walczyły, jak Dawid, przeciw goljatowskiej 
e. e śpiewu, jaką p. Jerzyna usiłował rozwinąć; zwy- 

&two bowiem artystyczne było, podobnie jak w bi- 
^jlOem podaniu, po stronie... słabszej. Pp. Lomiński, 
^°ńeewioz i Laskowski dopełniali całości w sposób 
. "le.i lub więcej szczęśliwy, co również o orkiestrze 

chórach powiedzieć można.
Damy szkockie imponowały różnobarwnośoią 

Męt i wierncm“ ich zastosowaniem do epoki; lor- 
. xa | przypominali ńtrmerów szkockich, lub —  
L  ktoś 7, dowcipnych się wyraził —- oficjalistów pry- 

Muyeh z „Dziwaj£a“ .
, „O Hetmanie Żółkiewskim1*, taki tytuł nosi 
. L tomik Yydawnictwa Macierzy Pokkir-j, zawiera- 
,ę®y pracę popularną znanego zaszczytnie na poiu 
11 'jografji dra Fryderyka Papćgo. Autor zniżył 
S w tym wypadku do poziomu v ykształcenia swych 

2Jtel.iików i barwnym a przystępnym dla nich sty- 
5*® skreślił trzy epizody z życia wielkiego hetmana, 
tóałożenie Żółkwi —  Wyprawa moskiewska —  Ge- 

ra.) Praca pana Papćgo jest prawdziwą ozdobą 
sinego wydawnictwa Macierzy.

R u c h  s t o w a r z y s z e ń .

Gremjum kupców we Lwowie ogłasza, że walne 
^sromadzenie członków tegoż odbędzie się 23. bm. 
„8°dz. 4. po południu w wielkiej sali ratuszowej.

a Porządku d z ie n D y m : 1) u c h w a le n ie  s t a tu t u  dla
jg rernjnm Kupców:,. 2) TTpoważnienie wydziału do 
^ - j n i e n i a  kroków p r z e d w s tę p n y c h  k u  ro z p o c z ę c iu

czynności statutowych zaraz po zatwierdzeniu slatutu; 
3) Wybór komisji rewizyj. z 3 członków, (iremium 
rozesłało również projekt statutu z prośbą do człon­
ków, by ewentualno swe uwagr; poprawki i wnioski, 
odnoszące się do zmiany postanowień projektu, na pi­
śmie, najdalej do dnia 16. września b. r. nadesłać 
zechcieli, aby wydział jeszcze przed walnern zgroma­
dzeniem mógł je wziąć pod .obradę i przygotować co 
do nich odnośne wnioski.

Projekt statutu określa jako cel gremium : krze­
wić ducha łączności, utrzymywać i wzmacniać mię­
dzy członkami i nr/."?t 'ik.iiui swymi poczucie godno­
ści stanu, .jak też ochraniać i popierać spólne korzyści 
handlowo-przemysłowe członków i uczestników swoich. 
P o  czego zmierza:

a) przez obronę interesów wspólnych ;
b) przez dążenie do wprowadzenia w ustawach 

i urządzeniach handlowych i przemysłowych, zasad i 
utządzeń, jakie dla handlu w ogóle lub krajowego są 
pożądane;

c) przez zdawanie sprawy o zajściach w łonie 
Gremium, które są ważne dla zestawienia statystyki 
handlowej, przez udzielanie wyjaśnień i opini.j i czy­
nienie wniosków i przedstawień do władz prawodaw­
czych i administracyjnych i do izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie, w sprawach, należących do 
zakresu Gremjum ;

d) przez stawianie kandydatów do sekcji handlo­
wej i przemysłowej we Lwowie :

e) przez wprowadzenie w życie i utrzymywanie 
zakładów handlowych, naunowych i innych, służących 
do podniesienia handlu krajowego, tudzież wiedzy, 
wykształcenia i powodzenia członków jego ;

f) przez przestrzeganie zasad moralności kupiec­
kiej i występywanie przeciw nierzetelnej konkurencji ;

g) przez urządzenie i utrzymywanie stosunków 
prawidłowych między kupcami a ich pomocnikami i 
uczniami;

h) przez urządzenie gremjalnej kasy chorych, 
przeznaczonej w-pierwszym rzędzie dla uczestników 
gremjum ;

ij przez urządzenie instytucji, względnie fundu­
szu, zaopatrzenia i zapomóg dla podupadłych człon­
ków grem jum ;

k) przez urządzenie gcemjalnego sądu polubowne­
go dla załatwiania sporów między członkami a uczest­
nikami grem jum ;

1) przez dążenie, do utworzenia związku stówa 
rzyszeń handlowo-przemysłowych dla skuteczniejszego 
spólnyck celów osiągnięcia —  i innymi tym podobny 
mi środkami.

S o ś f j o d a r u w o ,  p r z e f s i y i ł  \ k an su e i.
Celem zabezpieczenia przewozu końmi 

przedmiotów wojskowych na rutach w obrębie korpusu 
11. na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1889 r., od­
będzie się publiczna licytacja w lokalu urzędowini c. k. 
intendatnry U  linrpr su we Lwowie dnia 24 września 1888
0 godz. 10 przed południem. W arunki licytacyjne i for­
mularze ofert, przejrzane być mogą w Izbach handlowych
1 przemysłowych wc Lwowie, Brodach i Gzc.rnioweaeh 
tudzież w magazynach prowiantowych we Lwowie, Cze 
nioweaoh i Tarnopolu, jako też w inteudantnrze we Lwu 
wio. Oferenci postarać się .mają wcześnie o świadectwa, 
uzdolnienia 11 odnośnych Izb handlowych, względnie 
n władz politycznych.

R e w i z j a  t r a s y  kole: Jasło-Rzeszów ukończona
Ministerstwo handlu Tozstrzyguie niezadługo, czy k  n- 
eesja udzielona zostanie księcia Sauguszce, czy toż wie­
deńskiemu zakładowi, kredytowemu.

Przegląd polityczny.
* Dziennik rozporządzeń dla armji ogłasza 

dwa najwyższe rozporządzenia. mocą których za­
rządzone zostałc utw orzenie pięciu ciężkich bateryj 
dywizyjnych, na zmniejszonej stopffe pokojowej, 
oraz powołanie do życia czterech nowych hosnia- 
cko-hercogowiikskich kom panij piechoty, ta k , że 
cyfra ich teraz wynosi 28, które będą sformowane 
w cztery bataliony.

* Sygnalizowany w drodze telegraficznej arty­
kuł wstępny Nordd. M ig. Zcg., którego ton zdra­
dza inspirację z P rid rich sru lm  brzmi jak  na­
stępuje :

P rasa rosyjska najrozmaitszy* u odcieni jak 
Moskowskijc WicdmĄosii, NowosU, DniewniJc W ar­
szawski i Nowo je Wremia n ie  poprzestała iż  do 
ostatniej chwili atakować niemieckiej polityki z 
powodu braku galanterii i nieżyczliwość! okazanej 
w obec serbskiej królowej N  Aalji. Jest już obe­
cnie po temu pora, by w ystąpić przeciw temu sztu­
cznemu rozdrażnieniu i nieprzyjaznem u Niemcom 
stanowisku. 1’rzedewszystkiem  jasną iest rzeczą, 
że silna polityka m usi być woLyą nietyiko od naj­
lżejszego cienia sentym entalizm u ; nawet owe przy­
kazanie Chrystusowe nakazujące miłować swych 
nieprzyjaciół i po otrzymanym poi czku nadsta­
wić drugi bygeem u —  w prost nie jest wykonał- 
nem przy kierow aniu polityką.

Królowa Natalja, jak długo baw iła w Belgra­
dzie, w yrażała się bezustannie i ostentacyjnie oka­
zywała svvą nieprzyjaźń w łobec Niemców. Czyni­
ła lo \ sposób nietolerowany wcale w m iędzyna­
rodow ych stosunkach politycznych- W obec lego 
uprawD.iouą była prasa niemieeka, by w obce 
ostatnich wydarzeń w WiesbadeD przypomnieć fakt 
zaszły w 1886 roku, kiedy to królowa Natalja wy­
raziła w obec markiza F leury  swe zadowo'enie z 
powodu bezw stydnych obelg zawartych w znanym 
paraliecie Societc de Berlin  a wyinieraouych prze­
ciw najwyższym osobistościom. Nie należy ró ­
wnież zapomnieć, że wrogie to dla N iem iec uspo­
sobienie królowej, Dylo przedmiotem urzędowych 
kroków, które nie doprowadziły do żaduyeh rezu l­
tatów.

Lw ów , r Izby  linmilowejj
duia 12. września 1888 r.
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Przeciwnie król M ilan,.jak dalece sięgały jego 
wpływy, stain się oceniać i uwzględniać -stosunki 
przyjazDc z Niemcami i żalił się niejednokrotnie, 
że nie może zapobiedz nieprzyjaznym wystąpieniom 
króIojuH przeciw zaprzyjaźnionemu mocarstwu. 
Uwzględ^ wszy te antecedencje, łatwem jędzie do 
zrozumienia, że Niemcy i ludzie sterujący ich po­
lityką, n ie  mieli żadnego powodu do okazywania 
królowej swej życzliwości lub wspierania jej, gdyż 
w nolityce istnieje stara zasada, by z równą sta­
nowczością być przyjacielem dla przyjaciół i wro­
giem dla wrogów.

Nie zmienia zupełnie sytuacji okoliczność, że 
v.j 1'czbie tych ostatnich znajdują się kobiety uko­
ronowano. Surowy przykaz polityczny czyni ko- 
nieczuem nie robienia w tym względzie wyjątków' 
aui co do płci, ani też co do zajmowanego stano­
wiska. I  cesarzowa Eugenja była swego czasu je­
dną z najpiękniejszych kobiet. Gdyby wszakże 
chciano uwzględniać te zalety i dozwolić im wpły­
wu ua politykę Prus i Niemiec — wówczas po- 
pełnionoby coś bardzo z.bliżonego do zdrady stanu.

* Pogłoski o mającym nastąpić rozdziale u- 
rzędów państwowych w Niem czech nie ustają mimo 
zaprzeczeń pism gadziuowych. Narodowo liberalne 
pisma wręcz nie wierzą w te zaprzeczenia, jak up. 
Weser Ztg., która p isze :

„Dementowany zamiar odpowiedniejszego u- 
normowania urzędów państwowych musi jesz cze 
bezwarunkowo przyjść na porządek dzienny. Za­
łatw ienie tej sprawy nie jest na razie naglące, lecz 
będzie takiem, gdy nadejdzie chwila w której zasta­
nowić się będzie potrzeba nad wyborem nowego 
kanclerza i m inistra spraw wewnętrznych. Zacho­
dzi tylko pytanie, czy lepiej, aby chwila ta zasko­
czyła nas zupełnie nieprzygotowanych, czy aby 
się już dzisiaj nad tąkw estją  zastanowić, kw estjązbyt 
ważną, aby ją  można traktować jedynie ze stano­
wiska czysto partyjnego."

* Sygnalizowany telegraficznie artykuł N ordd- 
Allg. Ztg., omawiający zamach Garniera, opiewa 
w streszczeniu : Zamach ten je s t wynikiem nauk, 
dawanych przez prasę rewolwerową. Zamachy Ho ■ 
dla i Nobiliuga, Blinda i Kulimana, były również 
wynikiem fanatycznych podburzań prasy rewolwe­
rowe i, które niewykształconych i wrażliwych ludzi 
podniecają do ohydnych zbrodui. Zam ach G arnie­
ra  należy też przypisać podjudzaniom prasy fran­
cuskiej przeciwko wszystkiemu, eo jest niemieckiem. 
Jeżeli sobie przypomnimy uwolnienie przez sąa 
przysięgłych morderców niemieckich żołnierzy, Per- 
tina i Touneleta, którzy samr się do czynu zbro­
dniczego przyznali i jeżeli wspomnimy o znieważe­
niu niem ieckicn studentów w Belforcie, to musi 
się dojść do przekonania, że powodem tych czy­
nów nie było nic innego, jak fanatyczna niena­
wiść Niemców. Że zwyciężony jest przeciw zwy­
cięzcy rozgoryczony, to da się łatwo wytłómaczyć. 
Rozgoryczenie podobne jednak ustępuje zwolna 
z biegiem czasu, jeżeli się takowego nie podnieca. 
W  obec tego jest rzeczą obojętną, czy Garnier 
jest chory ua umyśle, czy nie. Jeżeli jest ob łąka­
ny, to nastąpiło to Mj-lutek szowinistycznych pod­
judzać prasy. W  końcu należy zauważyć, iż zamą­
cenie duchowej równowagi tak się w ostatnich 
czasach we Francji rozpowszechniło, że odpowie­
dzialność za podobne zamachy, jak G arniera, spa­
da mniej na poszczególne indywidua, niż na kraj 
cały i na całą ludność.

:i: Rażący kontrast do obrad katolików w F ry ­
burgu stanowi zjazd t. z starokatolików w H eidel­
bergu, na który przybyło zaledwie 200. Celem 
skonsolidowania starok. sekty uchwalono połączyć 
się ze. starokatolikami w Tlolandji, Szwajcarj' i Au 
strji,. i w przyszłym roku urządzić wielki wspólny 
kongres.

* Swict petei sburski, omawiając znane zwie­
rzenia cesarza W ilhelma I., tak kończy swój arty­
kuł : „Zapiski cesarza wielkiej doniosłości. Przy­
niosłyby one zaszczyt każdemu zakonnikowi i 
księdzu —  tak silną jest w nich wiara i tak wy­
mowną wyrażona w nich miłość chrześcjańska. 
Szkoda tylko, że ani niemiecka polityka, ani cha­
rakter panowania niemieckiego pod cesarzem W il­
helmem nie odpowiadały jego uczuciom chrześci­
jańskim .“ Pism a berlińskie są naturaluie oburzone 
na tego rodzaju tłumaczenie słów cesarza W ilhel­
ma, zwłaszcza przez- organ rosyjski i rzucają się 
z całą zajadłością na Swict i jego właściciela j e ­
nerała Komarowa.

( T e l e g r a  11-y  z  i n n y c h  p i s m . )
Berlin 9 .-września. Jeden z podrzędnvch dzien- 

u.ków donosi, ze Bonlangera widziano w Szpanda- 
wio (koło Berlina) gdzie znajduje się wielka fa ­
bryka broni (K . iP ,)

Petersburg 9 września. Wczoraj przed rozpo­
częciem zajęć w uniwersytecie petersburskim , rek ­
tor tego uniwersytetu, prof. W ładisławlew, miał 
mowę, w które, pomiędzy imiemi, powiedział, iż 
zajęcia studenta powinne być skierowane do tego, 
aby ten ostatni mógł wyjść z uniw ersytetu wy 
kształconym sługą cara i ni -podzielnic złączonej 
z niin Rosji. Umysł wykształcony jest zawsze na­
rodowym ; u nas jest on umysłem rosyjskim, uwa­
żającym na przeszłość historyczną, wrażliwym na 
fakta chwili obecnej i rozumiejącym całą bezzasa­
dność oraz szkodliwość pomysłów, pragnących prze­
robić naszą teraźniejszość rosyjską w edłng obcych j 
szablonów. (A j. póln.)

Kraków 11. września W ysłana umyślnie zP e - 
lersburga komisja, bada szczegółowo składy prochu 
w Modlinie Ukazało się bowiem w czasie o sta t­
nich manewrów, że tak proch, jak i działa v sku­
tek wielkiej wilgoci były nie do użycia. Szkoda 
ztąd wynikła jest zuaczna. (JF- Tagbl)

Berlin 11. września. Niemiecki zjazd prawni­
ków wybrał pierwszym prezydentem zjazdu dra

Liechslera. prezydenta trybunały pan»mraw.£g£ .w. 
Lipsku, a wiceprezydentami dra Thiimmla, Wexa, 
prof. Dp-nburga i p>-of. Delbriicka. VI zjeźazie L it­
rze udział około 400 iprawuLów z Niemiec i Au- 
strji. ( W 0'en. M ig. Ztg.)

Beliwar 12. września. Cesarz, cesarzewicz Ru­
dolf i książę Walj. przybyli tu  ua manewry P o­
witani zostali z zapałem w uroczyście przystroję- 
nem mieście. (G. L .)

T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o i s K ie g o “ -
Wieden a 2 -i września. W czoraj, jako w dniu 

imienin cara, odbył się wieczorem na dworze ce­
sarskim objad galowy, na którym był także ks. 
Walji. Cesarz wzniósł toast na cześć Aleksan­
dra 111.

Abazzia 12. września. Król Milan wraz z sy­
nem wyjeżdżają ztąd w czwartek, udając się na 
dłuższy pobyt do Gleichenbergu.

Berlin 12. września, k ierow nik  państwowego 
skarbu, J a c o b i ,  ustępuje z dotychczasowego sta­
nowiska. Zostanie on zastąpiony przez jednego z 
posłow ze stronn.etwa konserwatywnego.

Sof ja 12. września. R i s s o w ,  redaktor pisma 
Yotiew , został skazany na 2-letaie więzienie.

Rzym 12. września. W edług doniesienia I ta ­
lie, Galimberti otrzym ał polecenie dowiedzenia 
s i ę : czy arcyksiążę Rudolf zamierza istotnie na
czele floty austrjack'ej odwidzić N eapol? Galim- 
bertiem u zlecono, aby odradził arcyksięciu awych 
odwidzin.

Petersburg 12. września. Rząd zamierza 
wprowadzić pewne obostrzenia przeciw giełdom . 
Kantory, trudniące się sprzedażą papierów giełdo­
wych, będą musiały na przyszłość składać kaucję 
w wysokości mniej więcej 200.000 rubli.

Bukareszt 12. września. Królowa serbska 
N a t a l j a ,  była obecną dzisiaj w czasie odśpie­
wania „Te D eum “ i nabożeństwa, urządzonego za 
cara, jako w dzień jego imienin.

Turyn 12. września. Kardynał Alimonda po­
błogosławił wczoraj związek małżeńsk' między ks. 
Aostą a Letycją Bonaparte.

Ateny 12. września. Trzęsienie ziemi wyrzą­
dziło w Aigion niepom ierne szkody, które wynoszą 
miljony. Dwadzieścia osób zostało przytem ciężko 
rannych.

W i e d e ń  12. września. Wczorajsza giełda wieczor­
na: Kredyty 315 10.

W i e d e ń  12. września. J a n ,  Adolf książę S c h w a r -  
u n  !>ei'R, ezłoi eb Izby panów, lieząey la t  £0, ciężko 
zachorował.

Wiedeń 12. września. Rozprawa kasacyjna prze­
ciw malarzowi K i r c h n e r o w i ,  zasądzonego za 
morderstwo z rabunkiem , odbędzie się 13. pa­
ździernika.

Praga 12. września. Narodni L isty  w yka­
zują, że z mowy m arszałka krajowego ks. Lobko- 
wica, wypowiedzianej przy otwarciu Sejmu, w yni­
ka, że zaniechano dalszych rokowań ugodowych 
z Niemcami, gdyż inaczej nie byłby marszałek tak 
ostrych słów użył.

Illa s Naroda  konstatuje wyraźnie, że tym 
razem nrzy otwarciu sesji nie słyszano wcale okrzy­
ków „Hoch“ tylko Slava.“

Graz 12. wrześuia. W ydział krajowy styryj­
ski przedłożył projekt pożyczki krajowej 12 mi- 
1 jonów, celem konwersji obligów indemnizacyjnych 
i innych długów krajowych.

Rzym 12. września. „Aj. Stefaniego“ dono­
si, że cesarz Wilh elm przybędzie do Rzymu dnia 
11. października o godzinie 2. po południu.

Rzynr. 12. września. W edług doniesienia 
Trilnmy, odwidzi cesarz W i l h e l m  W atykan po 
dwakroć: raz, żeby złożyć L e o n o w i  XlTl.
swoje uszanowanie, a potem celem zwidzenia mu­
zeów watykańskich, wśród czego papież wyda dla 
gościa wspaniałe śniadanie w jednej ze sal p a ła ­
cowych.

Berlin 12. września. W edług Borscn Cour. 
udowadnia M a c k e n z i e  w dziele s ło je m  że 
bez jakichkolwiek zabiegów ?. jpgo strony zawe­
zwany był do cesarza F r y d e r y k a .  R a k a  roz­
poznał oył z samego już początku swej kuracji, 
ponieważ jednak chory cesarz, zgodnie z księciem 
B i s m a r k i e m ,  sprzeciwiał się stanów “.zo eks- 
styrpacji krtani, więc, jako lekarzowi nie pozosta­
wało mu mc. innego, jak tylko wytężać wszystkie 
siły dla przedłużenia życia pacjenta.

Sofja 12. września. Książę wraca jutro z lch ti-  
man. gdzie odbywały się manewry. Za kilka am  
uda się do W arny, gdzie spotka się z swą m atką 
księżną K lem entyną, która w przyszłym tygodniu 
ma tam przybyć.

Na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej 
udzielono wotum nieufności dotychczasowemu bur­
mistrzowi Daskowowi i natychm iast na jego m iej­
sce 11 głosami przeciw 1 wybrano zastępcę b u r­
mistrza, Dymflra P ętkow a, naczelnego redaktora 
urzędowego pisma Swohoda.

P a r,j!  12. września. Organ boulanżerowski 
Presse potwierdza, że Boulanger bawi obecnie 
wraz z- córką w Chrystyanji. Roilróź ta n :e ma 
nic wspólnego z polityką.

Berlin 12. września. W edług doniesień z H a­
noweru do pism berlińskich, ma zostać następcą 
Bennigsena w urzędzie dyrektora krajowego pro­
wincji hanowerskiej starszy burm istrz Frankfurtu  
n. M . M i ij u e t Byłby to drugi nationalliberał 
otrzymujący wynagrodzenie za dotychczasową słu ­
żbę rządową.

B ł i ń » - S * C S 7, t  13. września, Henryk Gaber De- 
7.j dor I l o n a t h ,  k;ór/.U założyli tu towarzystwo kredytowe

pod firmą „Pierwsze węgierskie stowarzyszenie han ­
dlowe® i ja k r  dyrektorowie tegoż dopuścili się rozm a­
itych oszuatn jo s ta li uwięzieni.

W e r e ń  la . września. Giełdo zbożowa. Pszenica
na jesień 8 01, na wiosnę 0 OA

P r z y je c h a l i  do  L w o w r
dnia 12 września 1888 r.

H O TEL ŻORŻA. B. hr. Lasocki, z Krakowa. M 
kr. Borkowski, z Mielnicy. A Udryeki, z Mostó v wiel- 
k '"b . . Janiszew ski, z Todola ros. M. Fuehs, z Oświę-
cima. I)r. M. Rosemtoek, ze Skałatu. l)rabanovsky, z 
Krzeszowic.

HOTEL FRANCUSKI. H. Kieszkowski, z Krakowi
H. Rodakowski, z Bortnik. A. C ,._niec, z W iednia. G 
Ruschowy, z W iednia. J . Pogorowski, z Przeworska. 
Dr. M Eiiinkel, z Czerniowiee. F. Protiw iński, z Ka- 
ryutji. J . Trusz, z Tarnopola. M. Campbell, ze Sła- 
wuty.

H O TEL EU R O PEJSK I, Dr. Zoll, z Krakowa W. 
Lisowski, z W itebska. Br. A. Horoeh, z Wrzawy. B- 
Ujejski, z Pawłowa. Ks O. Nowakowski, ze Żółkwi. A ' 
Głogowski, z Bojańea. S Gniewosz, 7, Trzoiai.ca. K. Z a­
jączkowski. ze Stanisławowa, Dr. Landesherger, z T a r ­
nopola. E. K anitz, z Węgier. Dr. A, Langer, z T arno­
pola. I. Schiebler, z Jarosław ia. Dr. A. F ischel, z Pragi.
I. Kopi ,ński, z Rozmoczyna. Dr. D. Kożeny, z Pragi. 
E. Pawlikowski, z Siedlisk. M. Diieket, z Borysławia, A. 
Szajkiewiez, z W arszawy. H r. De la Skala z Bn- 
kowiny.

H O TEL LANGA. II. H a rrieb , z W iednia. S. Lan- 
desman, z P rag i. E . Katzer, z Tarnowa.

H OTEL KUHNA. Ks. I. Twardyewicz, z Jakimowa. 
Ks. M. Kolessa, z Chodowiec. Ks. N. Korzyński, z Mo 
dyni. Ks. 1. Czerkawski, z Sokala. K. T. Stadnik, z Susz- 
czyna P . Małachowska, z Dobrosina. W. F asau , z Le- 
liehówki. K. W awranseh, z Bolechowa.

Podziękowanie.
W wielkim smutku, jakim  Wszechmocnemu podobało 

się nas nawiedzić, uczuliśmy ulgę w .boln, przez wrzeeb- 
st-onuie okazaną nam żyezli“ oSe. To też wszystkim, 
którzy nam ustnie i p isen n ie  swe współczncie wvrazili 
którzy naszą córkę M a r j ę S t a n  i s ł  a w ę Z n b a l e -  
.. i e z ó w u c ,  pra.it; kantke żeńskiej 8-kla~owej szkoły 
PP. Benedyktynek obrz. orm. we E w o  w i e ,  w czasie 
jej krótsiej i ciężkiej s łab .śe i odwidzal którzy w smu­
tnym brzędzie pogrzebowym udział wzięli, którzy dla 
o d lan ia  ostatniej przysług’ . piuw ineji pizybyli. którzy 
wi ńce nadesłali, wreszcie członkom chóru amatorskiego, 
za odśpiewanie n.. miejscu wiecznego spoczynku pieśni 
„Pożegnała ten świat,® również jak  i inicjatorow i p»nn 
J. D., którego staraniem  śpiew przyszedł do skutku — 
serdecznie dziękujem^, z głęb. zbolałych dusz naszych 
poehodzącem „Niech Wam to Bóg wynagrodzi 1“

We Lwowie 12 września 11:88.
Leon i  Regina Zuba»ewicz.

N A D ESŁA N E.
Mieszka teraz i ordynuje ulica Sykstuska liczba 13 

W s z e c h  r n e r i y c .  dr. F ia łk ow sk i

Anna Hellmann 
Adolf Bodek

dysponent  firmy R. Bodek  
zaręczeni.

Suczawa. Lwów.

-D x. GroaóJŁca.
po odbyciu specjalnych studjow dentystycznych w zak ła­
dach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

przyjmuje w swojem

a t e l i e r
p r z y  u l ic y  K o p e - n ik a  l ic z b a  5 , I I .  p ię tr o  

od godziny 9 do I i od 3 do 5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie przj ezę- 
sciowem lub całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym. SIO

najczystsza 
w o d a  ni i n c i* u 1 n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przj chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. Karlsbad  i Wiedun.

JPoeiitągi kolejowe
zo Lwowa odchodzą podług zegarn lwowskiego.

i :
i  G| 1. Czerwca 1SB8.

Do Lwowa przychodzą :

S  3 C ra k o w » .............................................
55 p o d w o lo f ie y n k  . . . .  
R 3*o d w o Io cz j’ók  c r .  P o d d a m 0 * 0
Z  O zern io w ife«  . . . .  

|  2  a w a rd o n i® , O h y ro w a , S t ry ja ,  
j  i H u s i a ty n a  .
j Z w a r d o n i a ,  ( JL y ro w a , ^ t r y j*  

Z  O Jiy ro w a , !śt& ui;daw ow a 
.D tryjM iIIutiiaŁyna i Ł a w o tw s ń p s  

Z  I t e k o n  [T o m a s z o w a ]

P o c ią g  , 
p o a p .
YfZffl.

k u r .jc r .

P o c ią j j
o so b o ­

w y

P o c ią g
o so b o -

vry

P o c ią g
m ię b z a -

c y

4 0 3
2*20
2-08

8-50

S-40
8-26

rSW
a 

i

7 * 1 5  
7 * 0 0  
«* 22

i .*•

5*53

Ze  Lwowa odchodzą:
0 0  K r a k o w a  .
D o  Z im n e j  W o d y — R u d n o  
D o  P o d w o ło c z y a k  
D o  ? o d w o łc c z y s k  r, P .y rłzna.tts*  
D o  C zern iow ioĄ . . . . .
D o  S t r y j a ,  O h y ro w a , Z a g ó rz a ,  

Z w a r d o n ia  i Ł a w  o c z n e g o  . 
S t r y j a ,  O iiyro*TH i Z w a r d o n ia  

L>.? JS try ja , Z a g ó r z a  i  Ł a w c e  7, L ego  
j?ń [TomaaiiOT#?.] . *

2-28

4-il
4*22
9-20

4 * 2  v.
4.*04

10-S5
8*«n
R*2s>

7-ao
P-5 2 1 ^

10-23
srto|f

8 - S O p

1 ł  * 3 5  
i  F M

7-49

? r z y o h .  d o  S t a n i s ł a w o w a :

Sto . . . . . l i ’25 4*03 4 * 0 8

Oicfi. /,e bUni.słłwow*
i 488D o  L iff.w ? . . 4 * 0 5 6*05 5 2  4 j

C e n y  z b o ż a
z dnia 12. września 1888 r.

Ewow
_  , 1 Bodwo- 
Tarnopol | j 0CZyŜ a

Czer-
niowce

iJ82eillCi*
Żyt.o
Jęczmień
Owies
Groch
W.vks
Rzepak
Lnianka
Acukz ezer
Koniez. biała 
Konicz. szw.

710  —r5ó 
ó 15 - 5 60 
5 5 0 - 7  — 
4750-5 '— 
4 5 0 - 1 0  5 
4 -50 -5-— 
10-5011- —

7 '------7 '4Ó 7'------7'4a 7'------ ,'isu
5 -----51,50 5'— 5T50j5 35—4 90
4 ------ 6 50 4-------6 50 4'------ 6 —
i>------5 60 4 80—5'30 3'30—4-—
5 50 10 — 510—9 — 4'40 — 9-— 
4'30—4 75 4 50—5 10 4' 10—4'80 
10'—12 -  10 - 1 1 5 0  10 —1115

12' 2 6 ' -
32 — 35'...
10'—36 —

20'—25 — 20 25'— 
.50 - 3 4  -  3 »—34* -  
0) 3 5 . -  28 - 3 5  -

2 1 -  25 —
31 35 -

Wszystko z* 100 kilo nette bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 80 do 130’— 

poszukiwany.
Okowita za 10.000 lite r pret. loco Lwów z ł r .  do

U W A G A .: ( ło d s in y  n in so so n  ^ r . ja t o r n i ,  o u ta c z a j^  pory
n o c n ą  od godziny  6 -te j w ieczó r d e  i - t e j  1 m . f#  ra n o .

Usposobienie stałe. 
Chmiel poszukiwany.

Spekulanci zakupują zboże.

TEATR KR. SKARBKA. —  DZIŚ: 
D Z W O N Y  Z  € O R A E V I L L E

operetka w 3. aktach a w 4. odsłonach Cla i?illts'a 
i Gnbeta. M uzyka Ii. R lanąueta.

. K iczm an

. Myszkowski 

. Laskow ski 

. Fta^eck.

. K asiński 

. kasprow iczow a  

. Radw an 

. Łom ińska 

. M ich lew iczow a  
. Seaow ska 
. W ilkus 
. Rutkowska 
. W etgtel 
. Łom m ski 

jje tr a sze w sk i  
. Swięckt 
. Gamski 
. i  aster .k i

M argrabia 
G aspard  
J a n  G ieuicheux 
W ójt . 
N otarjusz 
G erm ana 
D ziew anna . 
G ertruda 
Joasia  .
Z uzanna
K atarzyna
M arysia
M ałgosia
C a e h a ło t
G rippardin  .
Foinard
M arynarz
W ieśniak

swiers sprowadzony, wyborny w smaku, lepsza ftJT .  jP il wglowacl i. 
jak wszelki# „SYRJUSZE” \  kilo 90 ct. U U U I l i R  - 4 3  k i l o

ft5 
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HENRYK SCHMITT
ŻYCIORYS przez W ALENTEGO ĆWIKA. 

Lwów 1888. — Cena I z ł. 40 ct.
a i S k ł a d  w księgarni Gubrynowicza i Schmidta.

Dra Antoniego Roickiego
(A. BERGERA)

Poradnik w  słabościach zakaźnych
kosztuie 1 złr, 20 ct. dla zamiejscowych, wraz 

z portorjum kosztuje 1 złr. 50 ct. 
Ordynacja domowa od 3— 5.

L w w , u l .  K a r o l a  L il d w i k a l i c z b a  7.}
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Ju tro  : „Kapelusz słomkowy0, komedja w 5. aktach  
L abiche’a.

ST. WOJCIECHOWSKI
Ołiorążczyzna liersba. O-
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Drobne ogłoszenia
D oniesienia rozm aite.

po 1 lL centa od wyrazu.

Folwark w Siemianówce poczta Szcze- 
rzec ma do sprzedania dwa jedno­

roczne Bnjaki rasy Oldonbnrgskiej po ce­
nie sztuka zł. 100 a. w. 8'7‘5

Fale ton nowy, nprz ąż nowa wę­
gierska i parę koni 15 m iary do 

sprzedania. — W iadomość u odźwiernego 
kam ienicy nr. 15 ul. Kraszewskiego. 874

rgzam inow any m a s z y n i s t a
Ci w wieku 30 lat, ślusarz z profesji, 
znający język niemiecki, posi-nkuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod X. Y. 300 do 
A dm inistracji „D ziennika Polskiego.“ 868

Kto ma znaczniejszy m ajątek wc 
wschodniej G alicji do sprzedania 

zechce wnieść oferte z szczegółowym opi­
sem do kaneelarji adwokata Wgo dra 
W łodzim ierza K rosińskiego, Lwów, ulica 
M ickiewicza 6. 872

Rządca teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, poszukuje posady. JO ., 

JW . i W nyeh Panów w łaścicieli dóhr 
ziemskich niniejszem uprasza o łaskawe 
zgłoszenia pod adresem : B. B. w Admi­
n istracji „Dziennika Polskiego.* 873

O łnchacz filozofii por ukuje umie- 
O  szczenią w domu obywatelskim w kra- 
ju, lub za granicą. Może się wykazać 
chlubnem i świadectwami. Porozum ieć się 
można listownie pod literam i 8. T . */», 
Poste  restante. Lwów. 862

f o r t e p i a n  „ C h y t r a c z k a ”  w do" |
1  brym stanie z a r a z  do sprzedania. 
Ul. Sobieskiego 1. 4, II . piętro. 870

Bt n r o  W « - i s z c z - ń s k i c g o ,  K ra­
kowska 15, poleca uzdolnione guwer­

nantki, geminarzystki, bony, nauczycieli, 
rządców kaucjoz wanych, ekonomów, egza­
minowanych leśniczych, gorzeluików, ma­
szynistów, oraz wszelką służbę. 871

TOedagog ikw aliflkowany, ż-czy sobie 
1 udzielać lekcje uczniom szkół normal­
nych. Może także pryw atnie, przygotowy­
wać do gim nazjum inb - A nły  realnej. 
Bliższa wiadomość w A d.uir.Dtrąąji. 866

WINOGRONA
lesiawskie kuracyjna 

szczepu włoskiego
otrzymuje

c o d z ie n n ie  ś w ie ż e
i sprzedaje najtaniej handel

ALBERTA SZtOWRONŁ
przedtem

F. W. Królikowski 
We Lwowie, pl. Marjacki 1.7.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 

się odwrotną pocztą. 2501

Pod nader borzystneini wa- 
rnnkam i zloty interes, a

z powodu choroby właściciela jest 
zaraz fabryka wyrobów ceramicznych 
z całem urządzeniem i gotowym towarem 
zapasowym razem nawet z majątkiem 
do sprzeda, nia. Do przyjęcia wspól­
nika lnb dzierżawy do fabryki dodaje się 
około 7 m. roli i mieszkanie w m iaste­
czku, w razie bezzwłocznego przyj­
ścia interesu do pożądanego skutku pp. 
Pośrednikom 3°/0 od ugodzonej sumy.

TUTEK CTGARETOWTCfl
„hygienicznych”

Realno&ć składająca się z dwóch do­
mów z przynale loiciami •/. morga 

ogrodu przy u .lcy  Tkackiej w Samborze 
razem do sprzedania iub pojedynczo. 
B liższa wiad ^mość a  w łaścicielk i M arji 
Feiluer. 864

1 A  cetnarów drzewa raba* 
l v  nego bakowego po 4*80
z odstawą do domu. Z lecenia przyjm uje 
handel Maurycego Bał łabana,  Plac 
M arjacki 1. 8. 865

(fs ią żk i
I V  sprzeda

filologie: io tanio 
sprzedania. Rynek 8, JL  piętro .

do

Poszu ję  dzierżawy apteki z obrotem 
5—12.000 złr. w. a. L isty  adresować do 

adm inistracji „Dzień. Polsk.* pod lit. W.
M auczyciel domowy z kn kul« tn ią  
I "  praktyką, uczeń uniw ersytetu niem. 
pc.-znkuje miejsca. Oferty do adm inistracji 
pod X. X. 858

Umerytowany nrządnik przyjąłby 
J-4 zawia lowstwo lub adm inistrację kam ie­
nicy we Lwowie za mierne rynagredzenie 
lub skromne pomieszkanie. B liższa w ia­
domość w A dm inistracji „Dzień. Polsk.*

D ilety  wizytowe, zaproszenia, 
JD dyplomy, plany, etykiety  
knpleekłe 1 t. p. wykonuje po 
niskich cenach Zakład a r ty  
styezno-lltograflczny Antonie­
go P r z y  s z l a k a ,  we Lwowie, 
przy nlłcy K opernika liczba 9.
M ajątek ziem ski w powieeie Brze- 
JYl żaiiskim, na granicy powiatu T arn o ­
polskiego, 945 morgów gleby ornej n a j­
lepszej, 40 morgó* ,ąlc, propinacja, zabu­
dowania gospodarskie i mies skalne odpo- 
wiedue, z wolnej ręki pod korzystnem i 
warunkami do sprzedania zaraz. W iado­
mość u W gj adwokata T illa , Lwów, 
Jagiellońska 2.

lfężczy zn a  w średnim wie^u, fachowo 
JLYJL w yu^ta lcony  w zawodzie kupieckim 
tak też i bankowym, poszukuje miejsca 
jako buchhalter, rachm istrz lub korespon- 
deuś tak w polskim jak  też w niemieckim 
języku, w mieście lub na prow incji. 
Bliższa wiadomość w A dm inistracji „Dzień. 
Polsk.* -

Studenci lub panienki uczęszcza­
jące do szkół, znajdą bardzo wygodne 

umieszczenie i rodzicielską opiekę w dy- 
stnygowanym domu Na żądanie konwer­
sacja domowa francuska lub niem iecka; 
fortep ian  w domu. Bliższej wiadomości 
udzieli adm inistrator realności ul. C zar­
nieckiego 1.

Poszukuje się do wydzierżawienia 
na la t kilka realnoAć z kilkom a  

morgami gruntu lub dużym ogro­
dem na przedm ieściu lub blizko za rogatką. 
Czynsz półroczny z góry. Bliższe porozu­
m ienie listownie pod a d re są : L. G. poste 
re itan te  Lwów.

P o r i a z - A g e n t e n  fu r den Y ertrieb 
landw irth łchaftlicher Mazehinen wer- 
den ge8ucht. Bi rerber vom Faehe werden 

berorzugt. Commis zionslager oder F ilia len  
werdeu nur gegen Caution errichtet. 
H e r m a n n ,  Lemberg, Jagiellonengazze 
N r. 18. 844

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Pom ieszkanie : Na I. piętrze 3 po­
koje z nyżą, przedpokojem i kuchnią, 

przy ul. Krazzewzkiego ur. 15 zaraz do 
najęcia. 875

6 pokoi frontowe z przynależytościa- 
mi zaraz do wynajęcia. Rynek 1. 20, 

II . piątro . 856

1 pokój obszerny z kuchnią zaraz do 
wynajęcia. Rynek 1. 20, oficyny, III . 

p iątro . 856

Pom ieszkanie kaw alerskie o 3
pokojach zaraz. W ałowa 31.

D yn ek  2 8 ,  II . piętro, 5 pokoi, przed- 
l \  pokój, kuchnia z przynależytościam i.

muntowska 17, I. piętro, 
"■ pokoi z kuchnią. 748

Ulica  H etm ańsi a 22 — 8 pokoi 
z kuchnią, spiżarnią i p rzynależyto­

ściami na I  p iętrze od 1. października 
b. r. do wynaję a.

P om ieszkania większe i mniejsze 
w realnościach Em ila Berteuiiliana 

B rajera. Bliższej wiadomości udziela Z a­
rząd ty*h realności. 826

PASY do MASZYN
ze skór belgijskich, skórą szyte i niu- 
towane, klg. po złr. 3*80, do tegoż 

spinki i rzemyki, poleca

Karol Fibich
Lwów, plac Bernardyński 1.17

dla kz. Bukowiny komizowy m. Czerniowce 
Kociumare L 27. 2526

Uprzężą całkowite, siodła, uzdy, gurty, 
oraz wszelkie wyroby rym arskie, ziodlar- 

zkie i galanteryjne. 
Zamówienia uskuteczniają się odwrotnie.

IDzierim!
4 0 0  m orgów  roli i łąk  dobrej jak ości. 
Budynki m urow ane bardzo dobre. 
P ołożen ie k orzystn e —  4 m ile od 
L w ow a i  ’/4 m ili od stacji kolejow ej.

W arnnki jak n ajp rzystępn iejsze.

B liższa  w iadom ość u adwokata  
dra Tadeusza Sołowija, przy ulicy  
Sykstuskiej 1. 42. 2718

\............
I 1 1 1  111  o d  z*r * 1 c t * n a ^1UUU lepsze złr. 1 ct. 60

(w 10 ozdobnych pudelkach) 
wysyła za zaliczką do wszystkich stacyj 
pocztowych krajowa fabryk.- tutek 
cygar^towych S. W. NIEMO- 
JOWSItlEGC Lwów, R y n e k  2 8 .  
Opakowanie g r a t i s .  Przy wysyłce 5000 

koszta transportu ponosi fabryka.

u

Hotel E uropejski 2529
Magazyn wyrobów Jubilerskich, złotych I 
srebrnyob poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak w łas . eh jakoteż z pierwszo­
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

Poszukuje s ię  kupna

H L I I Z I
w ierzchow ej pełnej lub p ół krw. 
an gielsk iej, w wieku la ł 5— 8 dobrze 

ujeżdżonej.

B liższe  warunki z w y szczeg ó l­
n ien iem  pochodzen ia  proszę nad­
sy łać pod lit. S. M. Brzesko, poste  
restante. 2711

SKŁAD KAWY Artura Kościckitgo
pod godłem : 2504

we Lwowie, Chorążezyzna 1. 32, otrzymał 
wprost l producentów z Ameryki połu­
d n io w i świeży transport najlep­
szej kawy i sprzedaje takową po cenie 
hurtownej we wowie 1 kilo złr. 
1*70 1 złr. 11*80; na prowincji 4*/i 
kilo  złr. 8*70 1 złr. 6*15 franco.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, storę  
drudzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

Prze wyborne w  s i a k a  i zanaclm

przez S * u .@ z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł i i i i s l s i e .
a mianowicie:

Ni 0. „Assam -Pecco-M andarin* naj­
przedniejsza mieszanka arom. 

Nr. 1. , aszu* P erła  ehin. żółto-kw. 
Nr. 2. „Jnntojczan Pecha,* biało-kw. 
N r. 3. „Naudiyn,* czarna mocna . . 
N r. 4. „Souchong.* małe narkot. . . 
Nr. 5. „Congo,* fam ilijna dobra . . 
N r. 6. „Proszek herbaciany* . . . . 
N r. 7. „W ysiewki,* z najlep. herbat 
N r. 8. „Souchong,* najprzedniejsza 

w orygln. drewn. skrzynkach 
N r. 9. „Souchong, * powyższa na wagę

zł.
5 — 
4 — 
4 -
320 
2'80 
2 —  

1-50 
1-70

4 -
3-60

poleca handel 2512 asi. imimu
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

B I L A I S I S  
Bazaru kółka rolniczego w  Bnczaczu”

za czas od 15. G rudnia 1887 r. po dzień 30. Czerwca 1888 r.

2722

Obrót kapitału

Udziały członków .
T arg
Długi
Inw entarz uzyskany 
Gotówka sasowa .

Saldo . 
Gotówka kasowa 
Zapas sklepowy 
W ierzy te1 'ości 
Inwentarz .

z łr ct.

2000
725t
6: k

47
258

Zysk brutto
10190 
( 888 
( 258 
1896 
502 
168

Saldo — jako zysk czysty

Saldo — 65“/0 z zysku do podziału

3712
73

"t3

48

00
20
38
48
14

Obrót kapitału

20

93

05

U dział zwrócony .
Zakupno towarów .
W ierzytelności 
Koszt . zało. * nia 
Iaw eiit.uz — zakupiony . 
A dm inistracja  — lokal, pensja i t. p. 
Podatek . . . .
4°/0 Maneo towarowe 
Saldo ■ • •

U działy członków . 
D ługi
Koszta założeuia —
A dm inistracja
Podatek
4°/0 Manco towarowo 
Saldo

w połowie

26°/, na kap ita ł rezerwowy ̂
5 “/, na amortyzację kosztów założenia 
5•/„ na rzecz „kółka rolniczego w Buezaczu* 

Saldo — 65°/, do podziału na udziały .______ .

złr. ct.

10
7591

502
109
120
847

35
85

_888
10190

1990
626

54
847

35
85
73

3712
18

3
3

48

00
63
01
70
78
10
00
68
40
20

"ÓO
38
85
10
00
68

_93
94
48
70
70
03

na
razci

199 udziałów, więcej 40 udziałów, jako tantjem a Dyrekcji 
— na 239 udziałów po 20,t ct. czyli 4,,%  rocznie.

Butfiacz, 9 W rześni* 1888 r. 
Komlą] . rew izyjną

A. Eustachiew icz. J . C zet wski. G. Zajączkowski.
D y r e k c j a .

R. Gilewicz. Dr. J. Obtułowiez. J . Zajączkowski.

W Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym
Kamilli Poh

(daw niej Felicji z Wasilewskich Boberskiej)
rozpoczynają się w pisy  na rok szkolny 1888/89 z dniem  29. sierpnia  
od god zin y  11. przed południem  do god zin y  5. po południu  
w pom ieszkaniu przy ulicy A kadem ickiej liczba 3, II. piętro.

Kurs nauk zacznie się z dniem 5. września 1888.

Z A K O P A 1 N N 1
Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y

D r a  (  l l l l A ł f d .

Ceny zniżone! na w rzesień, październik i mieniące zim owe.

Sukno ak: Per u w ten, Doskin, Tyli, liheryjne 
i d la straży ogniowych, jakoteż wszystkie 

gatunki towarów modnych. 700
Wzory na okaz przesyłają się franco.

Bogate kolekcje, doskonałe gatunki, 
bardzo tanio, dla pp. krawców uiefrankowane.

Skład fabryczny „zum weissen Łam m 4t w Bernie.

Ogłoszenie przedpłaty.
Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie, przyjmuje przed­

płatę na wyciąg fortepianowy (Clavierauszug) z polskim i niem ieckim  tekstem  
z opery W ładjsław a Żeleńskiego:

K O N R A D  W A L L E N R O D .
Cena egzemplarza w  drodze prenumeraty, wynosi 6 złr. 2721

Po wyjściu z druku 10 złr.

Znaczniejszy transport 
pięk n ie  się napalającel, 1 bardzo dobrej w smaku

K A W Y  K A RA K A S
otrzym ał handel

ALBERTA SZKOWRONA
przedtem F. W. Królikowski

we Lwowie, P lac M arjacki 1. 7 
i sprzedaje takową najtaniej '/i k i lo : 8 8  ct.

J /Ę T  Przy odbiorze 5eiu kilo franko do każdej stacji pocztowej. " 8 6

(PrzedrnK nie będzie płaconym).

OB W IE S Z C Z E N IE .
Jesienny ja rm a rk  na konie w K rakow ie.

W dniu 23. września 1888 rozpocznie się w Krakowie jesienny pięciodniowy 
jarm ark  na konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie. Ja rm ark  na konie szla­
chetne sdbywać się będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, tudzież na placu 
przy tejże ujeżdżalni. Konic znajdą pomieszczenie w sta jn i urządzonej w krytej 
ujeżdżalni pod Kapucynami przez jej dzierżawcę p. Ignacego Zangena, tudzież
w stajniach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach. D nia 25. września 1888
(wtorek) odbęd sie się główny jarm ark  na konie włościańskie na targowisku na Gro­
blach. W yjaśnień udzielać będzie W ydział II I . M agistratu  m iasta Krakowa, który 
również będzie przyjmować zgłoszei ia  i odbierać odnośne korespondencje.

Magistrat stół. król. m iasta Krakowa
dnia 7. sierpnia 1888. 2699

Aj Ces. król. uprzywil.

>  GALICYJSKI AKCYJNY B A N K  HIPOTECZNY [ «
m 2  m ^
rJjjj sprzedaje po kursie dziennym

u 5% LISTY HIPOTECZNE, u
W  ja k o  te ż  2505 a Ifgj

Hu 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne. RJ
h|y Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą, b ij

I T Y L K O  M I E E K S P L O D U J Ą C A  N A F T A . I

R  D I T M A R
w© Lwowie 2514

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.
W yłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybu-

chowego”
l i tr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  24 ct.

JM gospodarskiej 
„R. D itm ara niewybuehowej*

. 22

. 33
Przy jednorazowym zakupnie lub przv przedpłatach na częściowy odbior 

przy 10 litrach  2 centy na litrze

„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat.

BO* Bezpłatna odst m de domu od 5 litrów zacząw szy  
we własnym  wozio. -pg

| ( r  TELEFONU Nr. 836.

tael
£ 2 .

£ 2.

£ 3

&

ą o o o o o o i o e o o o o ś !
F A B R Y K A  0

ŚWIEC WOSKOWYCH i BLICH0WNIA WOSKU Q
Fryderyka Schubutha A

L w ó w , R y n e k  4 5  .k
poleca ( u

nagrodzoną srebrnem i m edalami zasługi, z istniejących dotąd 

najpiękniejszą i najtrwalszą

MASĘ io zapuszczania podłogi
w  pięoi-u. koloraaŁL

N r. 0 b iała — Nr. 1 jasno żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr, 3 orzechowa. —
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe n a  ią d a n ie  fran co .
Uwaga. W  ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśiadowniotw mojej masy do podłogi, które są  w cenie wprawdzie niższej, 
lecz te i  i zupełnie nio do u ży c ia ; przestrzegam  więc przed zakupnem 
takowych. 2698

> Q O O O e O I O C € H H > € r  ą

KANTOR W YM IANY 2502

J A K Ó B A  8 T R O H
tce Lwotoie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu

kupuje wszystkie papiery wartościowe i monety i sprzedaje je po 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.
Przyjm uje też Akcje kolei Rndolfą.do zamiany na 

4*/,#/0 Zapisy Kolejowe D ługu Państwa.

Apteka ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie
poleca 2604 d

własnego wyrobu

Wodę anaterynową do ust
jako najlepszy, od lat wypróbowany środek do konserwowania zębów i do ochrony 
przeciw oroboni jamy ustnej. Woda anaterynowil w małej ilości dodawana 
do codziennej płókanki, zabezpiecza na zawsze od bólu zębów i usuwa nieprzyjemny

odór w ustach.
Cena fla lcona  4 0  cen tów .

Proszek do zębów miętowy i salicylowy
w pudełkach po 25 i 35 bt.

| K > 0 0 € K K M 0 f H > e K K ł f  
(p M a r c i n  M u l l e r  (tj

8 wc Uowie, ulica BaM a liczba 17 a
poleca 2681 | | J

0  Główny skład sukna krajowego z Leżajska. O
Sukno na bundy, kurtki i buty biał \  bronzowe, fj) 

j .  popielate, czarne, meter Z, 2-20, 2 50.
(P Gotowe b u n d y  czarne 3 0  zł., brązow e 3 5  zł. Q
Ż D O O O O O I O D O O O O *

Sprzedaż koni.
W m iasteezku Staw iszcze, K ijoask iej Gtubornji, Powiatu Taroszczań- 

skiego, odbędzie się  na dniu 7. Października (25 . W rześnia) 1888 r. 
sprzedaż koni przez licytację.

Licytować się  będą ogiery i k lacze ras A rabskiej i A ngielsk iej  
zdatne do stada i pod w ierzch, oraz ogiery, k lacze i w ałachy rasy Nor- 
mandzkiej i innych zdatne do stada i zaprzęgu, w ogóle około sztuk  
30, ze siad H rabiego W ładysław a M ichała B ranickiego i 11 sztuk czy­
stej krwi ze stada W go A leksandra R akow skiego. Ostatnia stacja  
Fastowskiej żelaznej drogi m iasteczko B ia łocerk iew .

O szczegółach  dow iedzieć s ię  m ożna u Zarządzającego stadami 
Hr. B ranickiego, Pana A ntoniego Z akrzew skiego, poczta B iałocerkiew , 
telegraf Staw iszcze.

Licytacja odbędzie się na gotówkę z dodaniem  3%  °d  zalicytn*  
wanej suiny na korzyść usługi stajennej.

Nazajutrz po skończonej licytacji koni, to je s t  dnia 8. P a ź d z ie rn ik a  
(20. W rześnia) odbędzie się na folwarku W yszkowskim  Hr. W ładysław* 
Branickiego, o 3 wiorsty odległym  od Staw iszcza, sprzedaż, również  prze2 
licytację, byu ła  poprawnego ras S;em enthal i H olenderskiej, bananów 
czystej krwi Southdow n i ch lew n i rozpłodowej czystych  ras  A ngie lsk ich  
Berkshir i Yorksńir.

N iezależn ie od licytacji są do sprzedania w każdym  czasie n® 
tym że folwarku W yszkow skim  barany Southdown w ilości 20, w  wieku 
od roku do trzech lat. 2594

Wojskowy Zakład aaokowy we Lwowie
otwiera z dniom l .  października 1888 r.

nowe kursa dla aspirantów:
1. do  je d n o ro c zn e j s ln ib y  o ch o tn icze j ; 2’ 09
2. d o  s zk ó l k a d e c k ic h ;
3 . n a  o ficerów  re ze rw y  i  n ie c zy n n e j o b ro n y  k r a jo w e j :
4 . n a  oficeró w  p o sp o liteg o  ru sze n i u

Program y g ra tis  i franco.
W pisy nskuteczniają się od 34. do 38. wrześaia r. b. 

między godziną 4. i 6. po południu.
Emerytowany e. k. kapitan J _  ą p A N T I C Z E K  

Lwów, uliea Akademicka I. 12, I  piętro.

Wyciągi Mionom
/ l ( | 7 T a b l i c z k i  zupo we z rosołem

t  J  z wyciągiem bulionowym i korzeniami-

^  F i L y w J  Ł f  Maczki zupowe
H / z roślin strączkowych itd.

są nzuane jako
najlepsze i  najtańsze*

Jed n a  łyżka stołow a ekstraktu na jedną filiżankę gi rącej wody, daj0 
natycnm iast bez w szelk ich  dodatków silny , sm aczuy rosół.

S k ła d  c e n t r a ln y  JullUSZ M aggi & Comp. 
d la  A u s t r o - W ę g ie r  W le n ,  I., Jasomirgottgasse 6.

Do nabycia we Lwowie u KAROLA BAŁŁABANA i STANISŁAW A
MARKIEWICZA. ^7

Niezliczona ilość

p i e r w s z y c h
znakomitości lekarskich.

H. Nestla mączka dla dzieci
od  2 0  la t  z  p o ż ą d a n y m  s k u tk ie m  u ż y w a n a .

32 odznaczeń
między temi

12 dyplomów
honorowych

i
14 złotych medali.

(Szwajcarska marka fabryczna).
Maczka ta jest najlepszem pożywieniem dla małych dzieci.

W  braku mleka m acierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, 
ułatw ia odłączenie i je s t bardzo łatw ą do traw ienia, zaleca się ją  także 
i dorosłym przy cierpieniach żołądkowych jako doskonałe 
pożywienie. Ażeby się ustrzedz przed rozmaitemi falsyfikatam i, każda puszką 
opatrzoną jest podpisem H enryka Nestle a na etykieoie nakrywki 
znajduje się marka ochronna w łaściciela głównego składu F. Berlyaka*

Puszka kosztuje 90 et.

Henryka Hestia skondenzowane mleko.
Puszka kosztuje 50 et.

Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra Młkolaschtt i 
wszystkich aptekach jakoteż haudlaoh m aterjałów tak we Lwowie jak  i 
prowincji. 26

Wydawca i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  L a a k o w n i o k i ^ Papier z fabryki ozerlańskiąj. Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod wz$dem  J a n a  M i t t i g a .


